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V Kongres Mied 


„ Wiedeń, 25-go lipca. 


Otwarcie IV Kongresu Międzyna- 
rodówki Socjalistycznej nastąpiło 
dzisiaj, w sobotę, w wielkiej sali Do- 
mu Koncertowego. Sala, a zwłaszcza 
trybuna, tonie cała w czerwieni sztan- 
darów i dekoracji. 

Ogromne wrażenie wywiera 
pomnik Matteotiego, 
ustawiony przed trybuną, dzieło rze- 
źbiarza Charoux. Jest to pierwszy 
pomnik publiczny męczennika socja- 
lizmu włoskiego i stanie w Domu 
Matteotiego, jak nazwano jeden z 
potężnych domów mieszkalnych, wy- 
budowanych przez socjalistyczny za- 
rząd miejski Wiednia, 

Wśród delegatów widać. najwybit- 
niejszych przywódców i działaczy 
socjalistycznych z sędziwym Karolem 
Kautskym na czele. 

Godz. 3 popoł. Olbrzymia fala 
dźwiękowa zalewa salę i przecina 
roz$war głosów. To organy oznaj- 


niają uroczyste otwarcie Kongresu. 


* W prezydjum zasiada tow. Vander- 
velde, przewodniczący  Międzymaro- 


dówki, mając po prawej stronie tow. | 


Seitza, burmistrza Wiednia, a po le- 
wej tow, Fryd, Adlera, sekretarza 
Międzynarodówki. 

Chór robotniczy śpiewa „pieśń 
pracy”; delegaci wstają z miejsc i 
pozdrawiają hymn socjalistów au- 
strjackich; chór, po odśpiewaniu jesz- 
cze jednej pieśni, intonuje „Między- 
narodówkę”, której obecni wysłuchu- 
ją stojąc. 

Zabiera głos tow. Vandervelde, 

Pozdrawia socjalistów austrjackich, 
Karola Kautsky'ego, Filipa Turatie- 
gos sędziwego wodza socjalizmu wło- 
skiego; przypomina, że w r. 1914 
miał się odbyć w Wiedniu między- 
narodowy kongres socjalistyczny, u- 
daremniony przez wybuch wojny. 

„1914 a 1931! Jesteśmy nareszcie w 
tym Wiedniu! Ale między temi dwiema 
datami nastąpiła zmiana oblicza całego 
świata. Znajdujemy się wśród serji re- 
wolucji politycznych i gospodarczych. 
Gdybyśmy byli w r. 1914 odbyli tu kon- 
gres, to Międzynarodówka miałaby 
przeciw sobie potężną władzę wielkich 
autokratycznych  monarchji Niemiec, 
Austrji, Rosji, Turcji, Hiszpanji — wszy 
stkie one leżą dzisiaj w gruzach“. 

Tow. Vandervelde przechodzi do 
analizy sytuacji obecnej. Wskazuje 
na mapę Europy, gdzie z jednej stro- 
ny mamy obszar starych głęboko za- 
korzenionych demokracji, z drugiej 
zaś — obszary, gdzie monarchje 
wprawdzie runęły, ale gdzie wyra- 
stają nowe niebezpieczne  latorośle, 
które w miejsce osobistych rządów 
monarchji przybierają formę osobi- 
stych rządów dyktatur. 

Tow. Vandervelde z zapałem po- 
zdrawia Wiedeń, 


czerwony Wiedeń, jako ostatnią 
_ twierdzę demokracji społecznej, 
za którą zaczyna się świat chaosu. 
świat mgławicy politycznej, gdzie 
panują upiory przeszłości. 

Dalej mówca podkreśla znaczenie 
walk, toczących się w Niemczech i 
stwierdza, że socjaliści niemieccy są 
w pierwszych szeregach walczących. 
A „Sprawa socjalistów niemieckich 
jest naszą sprawą” — oświadczył 
Vandervelde przy burzliwych oklas- 
kach całej sali, 

Następnie przechodzi 
sytuacji gospodarczej, 
bliczu 


do analizy 
Stoimy w o- 


” 


rewolucji techniki, 
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Uroczystość otwarcia 
„Jesteśmy tu nie po to, by nauczać, lecz po to by działać“ — oświadczył Vandervelde 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


jakiej nie było od czasu wynalezienia 
maszyny parowej. 

Racjonalizacja produkcji w naj- 
wyższym stopniu spotęgowała sprze- 
czności kapitalizmu. 

„Mamy przed sobą aparat produkcyj- 
ny, który może zaspokoić wszystkie po- 
trzeby ludzkie, a z drugiej strony ustrój 
własnościowy, który dał w wyniku, że 
dwadzieścia miljonów ludzi jest bez 


pracy i świętuje przymusowo obok unie 
ruchomionych maszyn”. 
Vandervelde przypomina, jak "a 


kongresie brukselskim przed 3 laty 
towarzysze amerykańscy przepowia- 
dali, że Stany Zjednoczone, które 
wówczas stały na szczycie „prospe- 
rity' (dobrobytu) również zostaną 
wciągnięte w otchłań kryzysu. 


Godzina ta nastąpiła. 

Co do Rosji sowieckiej, to tam 
wprawdzie niema nadprodukcji, ale 
za to jest niedorozwój produkcji. 
„Wydaje się nam rzeczą niemożliwą, 
by proletarjat, dbały o swą godność 
ludzką, zgodził się na ustrój, który 


czyni zeń jeno dodatek udoskonalo- 
nego aparatu". 

Przechodząc do spraw  europej- 
skich, Vandervelde stwierdza, że 
kryzys kapitalistyczny sięga tu szczy- 
tu z powodu politycznego i gospo- 
darczego nacjonalizmu. 


Mówca zatrzymuje się specjalnie 
na kryzysie niemieckim. Podnosi, że 
Niemcy to kraj, który najszybciej i 
najsilniej racjonalizował produkcję, 
a wobec swego nacjonalizmu, przed- 
stawia dziś największe  niebezpie- 


Mac Donald i Henderson w Berlinie 


Berlin, 27.7. (ATE.) Minister spraw 
zagranicznych Henderson przybył dziś 
rano do Berlina powitany na dworcu 
przez ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy dra Curtiusa, ambasadora an- 
gielskiego w Berlinie oraz wyższych u- 
rzędników M.. S. Z. 


Wczoraj wieczór wyjechał z Londynu 
pociągiem premjer MacDonald. Przyby- 
cie jego do Berlina oczekiwane jest w 
godzinach południowych. 

Przywódcy _socjaldemokracji ` nie- 
mieckiej tow. tow. Breitscheid i Hilier- 


ding, którzy bawią na kongresie mię- 


Chwieje się grunt pod 


więc dają swo 


"Wiedeń, 27 lipca. (ATE.). Z Bel- 
gradu donoszą, iż w kołach rządo- 
wych rozważają możliwość przywró- 
cenia w Jugosławji ustroju konstytu- 
cyjnego. Przygotowania miały posii- 
nąć się już tak daleko, iż 16-go sier- 


pnia, w dziesiątą rocznicę wstąpienia 
na tron króla Aleksandra, ogłoszone 
mają być ważne uchwały, dotyczące 
nowej konstytucji w Jugosławii. 
Król Aleksander ma udać się do 
Paryża. Jednym z powodów wizyty 
królewskiej jest wyjednanie nowej 


dzynarodówki socjalistycznej w Wie- 
dniu z powodu przyjazdu socjalistycz- 
nych ministrów angielskich przybyli rów 
nież do Berlina. 

- Minister spraw zagranicznych St. 
Zjedn. Stimson po dwudniowym pobycie 
w Berlinie wyjeżdża dziś z Niemiec. 


nogami... 


body konstytucyjne 


pożyczki dla Jugosławii. Ponieważ 
finansiści, jako warunek tej pożycz- 
ki, stawiają unormowanie stosunków 
konstytucyjnych w królestwie, w ko- 
łach politycznych twierdzą, iż rząd, 
aby zapewnić sobie pożyczkę, przy- 
wróci w kraju konstytucję, 


Rozruchy religine w Meksyku 


Londyn, 27 lipca. (ATE.). W Mek- 
syku wybuchły rozruchy na tle reli- 
gijnem. 

Gubernator stanu meksykańskiego 
Vera Cruz wydał rozporządzenie na- 
kazujące władzom kościelnym 
zmniejszenie liczby księży do poło- 


wy. 

Władze kościelne założyły protest 
i nie podporządkowały się nakazowi 
wydalenia połowy księży. 


Na znak protestu przeciwko roz- 
porządzeniu władz cywilncyh doko- 
nano wczoraj w Vera Cruz 

zamachu rewolwerowego 
na gubernatora stanu, który został 
lekko ranny. 

Po tym zamachu zgromadził się na 
ulicach Vera Cruz wielki tłum, który 
podpalił 4 kościoły, 

Jeden z kościołów ` spłonął  do+ 
szczętnie, trzy kościoły zostały po- 


ważnie uszkodzone przez ogień. 

Jednocześnie kilkku mężczyzn 
wtargnęło z rewolwerami w rękach 
do jednego z kościołów w Vera Cruz. 
Napastnicy zastrzelili jedneśo z księ- 
ży. Drugi ksiądz został ciężko ran- 
ny, Jeden z napastników został 
również ranny. 

Z obawy przed powtórzeniem roz- 
ruchów na tle religijinem w Vera 
Cruz ogłoszono stan oblężenia, 


RADA NACZELNA P. P. S. 


5 i 6 września b. r. odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie  nowoobranej 
Rady Naczelnej P. P. S. 
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"HEINE MEDINE W AUSTRJI 


Wiedeń, 27.7. (ATE.) W górach Au- 
strji zanotowano 6 nowych wypadków 
choroby Heine Medine, Niedawno wła- 
dze sanitarne 
prowincji 30 wypadków tej choroby. 
Liczba wypadków śmierci wzrosła do 
pięciu. 


POWÓDŹ W CHINACH 


Londyn, 27.7. (ATE.) Ze wschodnich 
Chin nadchodzą wiadomości o wielkiej 
klęsce powodzi. 

Po kilkutygodniowych ulewnych de- 
szczach rzeki wystąpiły z brzegów i 
zalały uprawne pola. 

Na przedmieściach Nankinu woda 
zniszczyła 4.000 domów. 

10 tysięcy ludzi jest bez dachu nad 
głową. Niektóre dzielnice miasta stoją 
pod wodą głębokości metra. Dużo lu- 
dzi zatonęło, 


zarejestrowały w tej 


Krzywda robotników 
unieruchomionej. fabryki 
„Płomyk” 


CZĘŚĆ ICH NIE OTRZYMAŁA 
WCALE ZASIŁ£ÓW 


Robotnicy zamieszkujący na terenie 
pow. warszawskiego gminy  Brudno, 
która pełni funkcje zastępcze Funduszu 
Bezrobotnych po zamknięciu fabryki za- 
pałek „Płomyk” zarejestrowali się ce- 
lem pobierania zasiłków. Lecz upłynę- 
ło już 2 miesiące, a zasiłków, należących 
się ustawowo, robotnicy nie otrzymują! 

Kazano im składać podania które 
złożyli, ale i to nie pomogło: nakaz wy- 
płacenia zasiłków nie nadszedł!! 

Podobno odpowiedzialne czynniki 
tłomaczą to w ten sposób, że robotnicy 
pobrali pewne zasiłki z iabryki a więc 
pieniądze te wystarczą im na pewien 
czas, 

Tymczasem robotnicy mieli w fabry- 
ce długi, oraz zobowiązania wekslowe 
— i otrzymane pieniądze poszły na te 
cele — a robotnicy pozostali bez środ- 
ków do życia, zresztą odprawy te nie 
mogą mieć nic wspólnego z zasiłkiem!! 

Pozatem — około 300 robotników z 
tej samej  fabryńki, zamieszkałych -na 


terenie samego miasta Warszawy — ; 


pobiera już zasiłki od 15 lipca, jak rów- 
nież 10 robotników w gminie Jabłonna, 
a tylko robotnicy mieszkający w pod- 


REDUKCJE 
65 MILIONÓW ZŁ. DADZĄ 
SIERPNIOWE REDUKCJE 


Wczorajsza prasa sanacyjna dono- 
si, że urzędnicy państwowi otrzymają 
w dn. 1 sierpnia pobory, w wysoko- 
ści ustalonej na lipiec. 

Natomiast w większym stopniu, 
niż w lipcu przeprowadzone zostaną 
wymówienia i redukcje personelu. 

Redukcje personalne zwolnić mają 
w budżecie 65 miljonów złotych, 


TRAGEDJA 
ZREDUKOWANEGO 


Wczoraj po południu w budynku 15 
na terenie osiedla „Zdobycz  Robotni- 
cza“ pod Bielanami, usiłował pozbawić 
się życia 3i-letni Bazyli Golbaczuk, 
zredukowany elektromonter, Wystrzelił 
on z rewolweru, celując w klatkę pier- 
siową, lecz ręka drśnęła i kula trafiła 
w lewe ramię, Rannego opatrzył i pozo- 
stawił na miejscu lekarz Pogotowia. 
DRR AR PE Ty PGE JOE RA 1 HRC WOŚ BONE 
miejskim schronisku na Annopolu, Że- 
raniu í Stefanówku są nie wiadomo na 
jakiej podstawie — pokrzywdzeni. 

Czem usprawiedliwić to różne trak- 
towanie przez organy Funduszu Bezro- 
bocia robotników z tej samej fabryki, 
a tylko w różnych miejscach zamieszka- 
łych? 
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trudności polityczne. 

„Kongres obecny nie może być ta- 
ki, jak inne kongresy, poświęcone 
dyskusjom teoretycznym, Kongres o0- 
becny musi usunąć. sprawy . teore- 
tyczne na plan dalszy: 

„Jesteśmy tu nie po to, by nau- 
czać, lecz po to, by działać (Huczne 
oklaski). 

Cała nasza uwaga i 
na sytuację w Niemczech i w Euro- 
pie środkowej. Bo każdy wie: Je- 
żeli Niemcy padną: to upadek ten 
porwie za sobą inne kraje”. f 

Vandervelde wskazuje na nikłe 
rezultaty konferencji londyńskiej, za- 
znacza, że środki tam zalecone mo- 
śą powstrzymać katastrofę natych- 
miastową, ale nie podjęto żadnych 
rozstrzygnięć. 5 ; 

„I jeżelí nadchodzącej zimy będzie 
w Niemczech nie 4, lecz 6 — 7 miljo- 
nów bezrobotnych, jeżeli w Europie 
będzie 25 miljonów bezrobotnych. to 


jest zwrócona 


oznacza to katastroię, która niewąt- 
pliwie przedewszystkiem uderza 
mocno w klase robotniczą: óra jed- 

kapita- 


nak może obalić cały system 
listyczny, całe panow k 
styczne!” A 

Dalej Vandervelde wskazuje na to, 
że w państwach Europy istnieje dziś 
sprzeczność nierozwiązalna między 
rosnącemi wydatkami społecznemi, 
będącemi wyrazem zdobyczy spo- 
łecznych, których klasa robotnicza 
nie pozwoli sobie wydrzeć, a wzra- 
stającemi wydatkami 

na zbrojenia. 

Jeżeli tedy Międzynarodówka Ss- 
cjalistyczna z jej 7 miljonami człon- 
ków í Międzynarodówka Zawodowa, 
licząca 14 miljonów robotników, żą- 
dają, aby zapowiedziana konferencja 
rozbrojeniowa ; 
stała sie rzeczywistym krokiem na- 

przód w dziele rozbrojenia, 
to ma za sobą ogromną większość o- 
pinii publicznej świata. 

Mówca nie ulega złudzeniom. Acz- 
kolwiek socjalizm powojenny. jest bez 
porównania silniejszy od przedwo- 
jenneśo, tem niemniej właśnie w 
związku ze wzrostem sił i odpowie- 
dzialności wzrastają też trudności 
socjalizmu, zwłaszcza, że w masach 
pokutują jeszcze socjal - patrjotyczne 
przesądy. 

Mimo to Vandervelde, po zanalizo- 
waniu sprawy rozbrojenia i możli- 
wości akcji Międzynarodówki w tym 


przedmiocie, dochodzi do wniosku, że 


„z nowej wojny musi powstać 
rewolucja!*. 

Na zakończenie swej mowy Van- 
dervelde, po złożeniu hołdu zmarłym 
członkom Międzynarodówki, w go- 
rących słowach wita „świeżą krew” 
socializmu. Olimpjadę Robotniczą. 

Mowa Vandervelda wywarła wiel- 
kie wrażenie i została przyjęta owa- 
cyjnie, 

Po nim zabrał głos tow. Seitz, któ- 
ry w imieniu miasta i Partii witał de- 
legatów, W zwięzłych słowach dał 
rzut sytuacji obecnej w Austrji i w 
Europie, a na zakończenie przesła 
pozdrowienie czerwonego Wiednia 
dla robotników wszystkich krajów. 

Na tych dwuch przemówieniach 
wyczerpano porządek dzienny otwar- 
cia. Tow. Adler zakomunikował o 
częściowej zmianie drugiego punktu 
obrad, o rozpoczęciu obrad już w 
niedzielę po południu, oraz o rozpo- 
częciu prac komisji rozbrojeniowej 
już w sobotę o godz. 15,30. 

Uczestnicy Kongresu udają się do 
Stadjonu na uroczystość sportową. 
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Dno nedzy, bezmiar wyzysku 


UKRZYŻOWANA 
KONSTYTUCJA 


Artykuł 22 Konstytucji, drugi ustęp, 
brzmi dosłownie: „Poseł nie może rów- 
mież otrzymywać ad Rządu żadnych od 
znaczeń, z wyjątkiem wojskowych". 

Tymczasem z dzienników dowiedzie- 
liśmy się niedawno, iż krzyże niepodle- 
głości z mieczami i bez mieczów, oraz 
medale niepodległości „otrzymali od 
Rządu” i przyjęli obok licznych osób- 
wojskowych i niewojskowych — także 
bardzo liczni posłowie, wszyscy bez 
wyjątku członkowie Bezpartyjnego Blo 
ku Współpracy z Rządem. Między inny 
mi „otrzymali od Rządu” krzyże nie- 
podległości z mieczami posłowie: Ta- 
deusz Hołówko i Bogusław Miedziński. 
Odznaczenia te nie są odznaczeniam' 
wyłącznie wojskowemi, a odznaczeni 
fosłowie dawno już nie noszą munduru 
wojskowego. 


Ustęp trzeci artykułu 22, obowiązu- 
jącej dotąd Konstytucji powiada: „W 
razie naruszenia tych postanowień, 
stwierdzonego na żądanie Marszałka 
Sejmu lub Najwyższej Izby. Kontroli 
przez Sąd Najwyższy, poseł traci man- 
dat poselski oraz korzyści osobiste, od 
Rządu otrzymane”. 


Co do marszałka Sejmu, jesteśmy spo 
kojni że palcem nić ruszy, możeby jed- 
nak Najwyższa Izba Kontroli, obowią* 
zana stać na straży Konstytucji, zażą- 
dała od Najwyższego Sądu stwierdze* 
mia, czy. w bym wypadku nastąpiło na- 
ruszenie Konstytucji i, czy posłowie, 
którzy zatrzymali „otrzymane od Rzą- 
du“ krzyże mają prawo piastować na- 
dal mandaty poselskie, czy też nie. Cze 


kamy. 
Tareg. 


OFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo znanego przemysłowca 


W niedzielę odebrał sobie życie 
ptzez powieszenie znany przemysłowiec 
warszawski, Ludwik Orthwein, właści- 
ciel fabryki i składu mebli przy ul. Ma- 
zowieckiej . 

Interesy Orthweina znajdowały się 
ostatnio, wskutek kryzysu, w bardzo o- 
płakanym stanie i obecnie wyznaczono 
w jego firmie licytację, 


-Swawolny „Strzelec“ 


W państwowej fabryce wyrobów tytonio- 
wych Warszawa - Miasto pracuje niejaki p, 
Zypacst Tyszka, tzekomo oficer „Strzel- 
ca", mający z tego tytułu szereg przywile- 
jów, Pan ten pracuje w zasadzie jako ro- 
botnik przy windzie. Nikt go tam jednak 
przy robocie nie zobaczy, ma on bowiem 
„prawo”* niewykonywania powierzonej miu 
roboty, Gdy zaś zrzadka widzą go na fa- 
bryce, to pełnego „radości życia” i fantazji 
pod wpływem alkoholu, którym stanowczo 
p. Tyszka nie gardzi, 

W początkach lipca r. b. pan ten w ciągu 
5S-ciu dni z kolei nie zjawiał się do fabryki. 
Gdy zaś przyszedł wreszcie, to przyniósł 
sfałszowane dowody Kasy Chorych, stwier- 
dzające jakieś niesamowite choroby. Mimo 
stwierdzonego fałszerstwa i mimo braku 
jakiegokolwiek tłumaczenia dla tej 5-dnio- 
wej nieobecności — p. Tyszee puszczono te 
obie przewiny w niepamięć, O połowę 
mniejsze winy kosztowałyby zwykłego śmier- 
telnika bezwzględne wylanie z pracy, 

Czyby Dyrekcja Generalna Monopolu Ty- 
toniowego nie zechciała zająć się tym osob- 
nikiem? A możeby go ktoś jednak poskro- 


mił? 
NA RAKACH 


„ABC“ donosi: 

Minister spraw wojskowych, marsz, Pił- 
sudski, bawi na wywczasach w Pikiliszkach, 
Oddaje się tu wypoczynkowi.  Ulubionem 
jego zajęciem jest łowienie raków w jezio- 
rze Żełosy, nad którem spędza całe wie- 
czory. Wypoczynek potrwa do 8 sierpnia, 
Z Pikiliszek uda się marsz, Piłsudski wprost 
na zjazd legjonistów do Tarnowa. Z Tamno- 
wa powróci marsz, Piłsudski już na stałe do 
Warszawy, 


„NIEWIELKA ZWŁOKA" 


„lskra” donosi: 


Jak się dowiadujemy, termin uruchomie- 
nia kredytu rejestrowego pod zastaw zbo- 
ża, wyznaczony początkowo na dzień 25 
b. m, uległ nieznacznemu przesunięciu. 
Mianowicie przydział pożyczek z uzyskane- 
go kredytu francuskiego rozpoczną upo- 
ważnione do tego banki w pierwszych dniach 
sierpnia. i 

Powodem tej niewielkiej. zresztą zwłoki 
są pewne względy natury czysto technicz- 
nej, 


ODPO AENEON 
„ATENEUM“ — JEST TEATREM 
LUDZI PRACY 


„= | a m m 


>- domni, 


W ubiegłym tygodniu podaliśmy re- 
welacyjne szczegóły o 
kradzieżach, 
dokonywanych w kuchni, dożywiającej 


dzieci bezdomnych, 
Dziś zajmiemy się stosunkami, jakie 
panują w miejskiem schronisku dla bez- 
domnych na Żoliborzu, 
W barakach tych znajduje 


pomiesz- 


czenie około 15 tysięcy bezdomnych, 


którzy 
gnieżdżą się 

w ciasnych brudnych izbach. 

Kiezownictwo schroniska 
czywa w rękach 

Hipolita. Wiewiórowskiego 
który rządzi w schronisku na prawach 
wdzielneśo władcy. Pan ten traktuje 
mieszkańców schroniska w niebywale 
brutalny 


sposób, Krzyczy na ludzi wymyśla im 
od złodzieji, wszarzy, złorzeczy lu- 
dziom i ubliża. 

Postępowanie p.  Wiewiórowskiego 
wobec bezdomnych jest tak niepraw- 
dopodobnie nieludzkie, że w  .„,urzędo- 
wanie” pana tego winien wkroczyć Wy 
dział Opieki Społecznej magistratu m. 
Warszawy. 


JAK SIĘ PRZYDZIELA MIESZKANIA, 


Budynki dla bezdomnych, pozostają- 
ce pod opieką kierownika Wiewiórow- 
skiego, przedstawiają sobą brudne i ni 
$dy nie porządkowane baraki, podzie- 
lone na izby w których mieszkają bez- 
W każdej izbie powinno mie- 
szkać najwyżej 6 osób. 

W t zw. „szóstkach” 
bowych izbach nierzadko można 
kać po 9, 10 12 a nawet 


tego spo- 


— sześciooso- 


14 mieszkańców 


podczas kiedy w innych izbach o tej 
samej powierzchni mieszkają po 2 i 3 o- 
soby. 

Ta nierównomierność w rozmieszcze- 
niu bezdomnych tłumaczy się sympatja- 
mi i antypatjami p. Wiewiórowskiego, 
który pupilów swoich obdarza łaskam: 
i w nagrodę za donoszenie o nastrojach 


wśród mieszkańców daje lepsze pomie- | 


szczenia. 

Niesprawiedliwość tego rodzaju jest 
tembardziej widoczna, że p. Wiewió- 
rowski przydziela mieszkańców do ta- 
kich izb, w których są 2 i 3 osoby po- 
nad komplet. Pana kierownika nic a 
nie to nie obchodzi, Jeżeli ktoś opiera 


spot- | 


| 
| 


„się 1 Arotestaje przeciw 


„ROBOTNIK“, wtorek, 28 lipca 1931. 


uszczuplan u 
jego pomieszczenia, wówczas p. Wie- 
wiórowski wpada w szał, krzyczy i gro- 
zi wyrzuceniem na bruk, albo przenie- 
sieniem do innego. gorszego schroniska. 


PRZENIESIENIA KARNE. 


Biada temu, kto popadł w niełaskę 


Wiewiórowskiego. Spotykają go szy- 
kany i najrozmaitsze złośliwości. Nie 
chcemy być gołosłowni. Przytaczamy 


fakt: w styczniu r. b. bezdomna Kata- 
rzyna Liter — doniosła p, Wiewiórow- 
skiemu o nadużyciach w kuchni, P, kie- 
rownik rozsierdził się bardzo i za karę, 
za rzucanie „oszczerstw  Literowa 
przeniesiona została z budynku do łaź- 
mi, gdzie odtąd mieszka w ogólnej hali. 
Przed kilku dniami „oszczerstwa'” Lite- 
rowej potwierdzone zostały przez pro- 
kuratora. który stwierdził nadużycia. 
Cóż z tego, p. Wiewiórowski krzywdy 
wyrządzonej Literowej nie naprawił. 


INNE SZYKANY, 


W innych znów wypadkach, tych, któ 

rzy są niemili p. Wiewiórowskiemu, 
przenosi się z Żoliborza do „Pollusa” 
na Pragę, gdzie muszą mieszkać w dre- 
wnianych klatkach, 
"Zdarza się od czasu do czasu, że mie- 
szkający w schronisku miejskim wstę- 
pują w związki małżeńskie. Wobec tej 
także kategorji mieszkańców stosowa” 
na jest podwójna miarka, Jedni, korzy- 
stający z łask kierownika, są natych- 
miast meldowani, inni (niemili) za żad- 
ną cenę nie zostaną zameldowani, A je- 
żeli żona lub maż mieszkają razem w 
baraku, p. Wiewiórowski -pokazuje 
„silną rekę”. Przenosi z Żoliborza do 
innych baraków, lub też podczas obła- 
wy policyjnej, poufnie informuje ją. 
Skutek jest taki, iż niezameldowany 
mieszkaniec jest wyprowadzany z ba- 
raków w asyście policji, odprowadzany 
do komisarjatu i karany za włóczęgo” 
stwo. 

O wszystkich niechlubnych wyczy- 
nach p. Wiewiórowskiego jest dobrze 
poinformowany Wydział Opieki Społe- 
cznej, Kiedy przed tygodniem publicz- 
nie padło nazwisko p. Wiewiórowskie- 
go, na Żoliborz przybył urzędnik Wydz. 
Opieki Społecznej i prosił bezdomnych, 
aby ci wszelkie skargi i zażalenia kie- 
rowali do Wydziału Op. Spol., (Ratusz, 
sekcja, pokój Nr. 2), Bezdomni uwie- 
rzy. Przesłali olbrzymią skargę do | 
Wydziału, która, jak dotąd pozostała | 
bez odpowiedzi. 


| 


SKLEPY DLA BEZDOMNYCH. 


Oddzielną rubrykę w urzędowaniu p. 
Wiewiórowskiego stanowią sklepy, po- 
łożone na terenie schroniska. 

Otóż jeden taki sklep otworzył w 
Gchronisku, Litowski który okazał się 
właścicielem nieruchomości na Mary: 
mmoncie. Z domu jego zostali wyeksm'- 
towani dwaj robotnicy, pozostający bez 
pracy. Początkowo Litowski miał sklep 
zamknięty, ale kiedy on, żona jego, 
córka i zięć wstąpili do B. B, S., za 
sprawą p. Wiewiórowskiego — Litow- 
ski uruchomił sklep. 

Inny znów sklepikarz, niejaki Pytliń- 
ski, urządził się dzięki Wiewiórowskie- 
mu daleko lepiej. Uruchomił sklep, o- 
irzymał mieszkanie w schronisku, za 
które płacił tylko 9.zł. miesięcznie. 
Wydzierżawił sklep znajomemu, Wraz 
ze sklepem „wydzierżawił* i miejskie 
mieszkanie — po kilku miesiącach 
znów powrócił i do mieszkania i do 
sklepu. 


UPRZYWILEJOWANI DOZORCY. 


W barakach na Żoliborzu jest dozor- 
ca Żmuda, którego żona była zamiesza: 
na w aferę z kuchnią dla dzieci. Przed 
kilkoma dniami Żmuda upił się i po- 
szedł do baraków, gdzie mieszkają bez- 
domni żydzi, Tam zaczął dobijać się 
do mieszkania młodej wdowy B., która 
usłyszawszy, że idzie policja drzwi o- 
tworzyła. Wówczas Żmuda usiłował ją 
zniewolić, 

Nazajutrz B. udała się ze skargą do 
Wiewiórowskiego, który, zabronił po- 
szkodowanej mówić komukolwiek o zaj- 
ściu ze Żmudą. P. W. obiecał nawet u- 


"karać Żmudę grzywną 20 zł. 


Ale żmuda nie został ukarany, co 
więcej chodzi po schronisku i odgraża 
się, że on posiada tak wielki wpływ na 
kierownictwo schroniska, że spowodu- 
je usuniętie B, do nor barakowych na 
Okopowej. 

Inny znów dozorca dopomina się, a- 
by bezdomni grali z nim w karty i prze 
grywali do niego, 

Fakty przytoczone- nie: -wyczerpują 
bukiecika sprawek p. Wiewiórowskie- 
go i jego pupilków 

Zapytujemy publicznie Wydział Opie 
ki Społecznej czy zamierza nadal tole- 
rować osobę p. Wiewiórowskiego na 
dotychczasowem stanowisku i czy za- 
mierza wejrzeć w stosunki. panujące w 


schronisku na Żoliborzu? 


| MB — w Ć 
Reforma rolna w Hiszpanii 


Komisja, której powierzono ópra- 
cowanie reformy rolnej w Hiszpanii. 
a na czele której stoi poseł Sanchez 
Roman, ukończyła już swoją pracę. 
Projekt ma na celu przedewszyst- 
kiem rozstrzyśnąć sprawę rolną w 
Andaluzji i i południowej części Estra- 
madury i zmierza tam do zupełnego 
zniesienia większej własności, za 
którą uznano wszelką posiadłość, 
przekraczającą 200 hektarów grun- 
tów rolnych lub 400 hektarów past- 
wisk, W innych prowincjach, gdzie 
stosunki rolne nie są tak rozpaczli- 
we, na większe posiadłości ziemskie 
nałożony ma być podatek progre- 
sywny. 

Tam, gdzie zamierza się przepro- 
wadzić przymusowe wywłaszczenie, 


powołane leży specjalne organi- 
zacje rolne, które zajmowałyby się 
przydziałem gruntów. Państwo zaś 
dla puszczenia w ruch nowej śospo- 
darki, przeznaczyłoby 120 miljonów 
pesetów. 

Komisja sądzi, że wywłaszczeniu 
mogłoby ulec 750,000 hektarów i że 
przy poparciu państwa możnaby u- 
sunąć beznadziejną sytuację około 
100 tysięcy ludności wiejskiej. 

Kortezy (parlament) . miałyby 
chwalić formę odszkodowania la 
obszarników, których ziemie uległy- 
by wywłaszczeniu. 

Wobec tego, iż sprawa jest pilna, 
iż chodzi o to, ażeby przydział grun- 
tów, dostarczenie ziarna í sztucznych 
nawozów mogły nastąpić jak naj- 


predzej — komisja zaleca rządowi 
podjęcie reformy w drodze dekretu. 

Podobno rząd hiszpański skłania 
się do takiego pośpiechu, a Kortezy, 
(gdzie projekt wywłaszczenia nie- 
wątpliwie znajdzie większość) będą 
mogły ów dekret zatwierdzić lub nie 
uznać go — ewentualnie poczynić w 
nim pewne zmiany. 

Na większy pośpiech obok wzglę- 
dów gospodarczych wpływają nie- 
wątpliwie i zamieszki polityczne w 
Andaluzji. Żywioły bówłem anar- 
chistyczne, które za czasów „dykta- 
tury zachowywały się znacznie spo- 
kojniej, obecnie powitały ledwo-po- 
wstałą republikę gśwałtowniejszym 
szturmem, 
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BERLIN — FRANKFURT nad Menem 


zobaczy wycieczka Organizacji Młod zieży T. 
Zapisy przyjmuje Komitet Centralny Org. Młodz. 
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Warszawa, Warecka 7. 
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NIEŚCIĄGALNE 
KOSZTA LECZENIA 


Zubożenie mieszkańców Warszawy po- 
woduje stały wzrost nieściągalnych kosztów 
leczenia w szpitalach miejskich, Zarząd 
wydziału opieki społecznej i szpitalnictwa 
magistratu zatwierdził na ostatniem posie- 
dzeniu wykazy nieściągalnych kosztów le- 
czenia za ubogich mieszkańców Warszawy 
w szpitalach miejskich w roku budżetowym 
1931—32: Św. Łazarza — 11.540 zł., Staro- 
zakonnych — 28.330, Św. Ducha — 10.800 
zł, Dzieciątka Jezus — 15.090 zł, Wolskie- 
go — 11.950 zł., Św. Stanisława — 8.240 zł. 
i Przemienienia Pańskiego — 12,195 zł. 
Zarząd wydziału zwróci wszystkie te kwo- 
ty szpitalom, 


„Kurtuazyjna” wizyta 
ministra spraw zagranicznych 
Jugosławii w Warszawie 


Jak donosi „Iskra'”, w drugiej połowie 
sierpnia przybędzie do Warszawy mi- 
nister spraw zagranicznych Jugosławii, 
p. Marinkovic. 


Wizyta ministra Marinkoyica w War 
szawie mieć będzie charakter kurtua- 


, zyjny. 


Robotnicy popieralcie 
swoje pismo 


Kiedy urzędnik przestaje 
płacić składkę emerytalna 


Według wyjaśnień Min, Spraw Wew- 
mętrznych, opartych na ustawie emery- 
talnej, obowiązek płacenia składek e- 
emerytalnych ustaje gdy funkcjonarjusz 
państwowy uiścił już do skarbu pań- 
stwa polskiego opłaty emerytalne, lub 
składki ubezpiecezriowe conajmruej za 
35 lat, wliczanych do wysługi emery- 
talnej. 

Z przepisu tego wynika, iż jeżel: fun- 
kcjonarjusz państwowy, Który pozosta- 
je jeszcze w czynnej służbie państwo- 
wej, a nabył już prawo do pelnej wy- 
sługi emerytalnej za 35 lat, jednakże do 
skarbu państwa wpłacił składki emery- 
talne lub ubezpieczeniowe za okres 
krótszy, to obowiązek uiszczania przez 
niego opłaty emerytalnej nie ustaje po- 
mimo uzyskania prawa do pełnej eme- 
rytury. 

Fakt, że za okres służby zaborczej 
funkcjonarjusz państwowy _ uiszczał 
składki do skarbu państwa zaborcześo 
— nie posiada znaczenia, 
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Curiosa 
9.711 zł. 


Krakowski sanacyjny „Kurjerek* o- 
trzymał od Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
materjał propagandowy z prośbą o u- 
mieszczenie artykułu w „miesiącu Pomo 
rza”, „Kurjerek'* wyzyskał materjał 
i wydrukował odpowiedni artykuł. Po 
pewnym czasie otrzymał od Ligi we- 
zwanie do zapłacenia 9,711 zł, za 
mieposzanowanie praw własności Ligi 
i autora wykresów broszury, 

„Kurjerek” zapłonął szatańskim gnie- 
wem i zwymyślał kierowników Ligi od 
kombinatorów, szantażystów, naciąga- 
czy i t, d. 

Na to w dziennikach sanacyjnych u- 
kazał się list inspektora armji gen. Dre- 
szera, który jest... prezesem Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej, Oświadcza on, że 
złożył urząd prezesa aż do orzeczenia 
sądu honorowego, poczem wylicza 
skład zarządu głównego i rady głównej 
Ligi. 

Zapowiada się niemała sensacja 
sanacji... ; 


DZIEDZICZNY NAŁÓG URZĘDU 


Min. Spr. Wewn. p. Pieracki odwie- 
dził po cywilnemu.., Falenicę, gdzie ba- 
dał czystość i nagrodził pewnego wła- 
ściciela składu farb i smarów za to, że 
nazewnątrz nie wydobywała się przy- 
kra woń. . 


Jak widać, nałóg na urzędzie może 
być dziedziczny. Ale to krudom w Pol- 
sce nic a nic... nie szkodzi, Jest coraz 
brudniej i niechlujniej. 


DNO OKA — POEZJĄ 


Niejaki dr, M. K. wystąpił w „Ku- 
rjerze Porannym* z propozycją, by w 
szkole wprowadzić przymusową (!) 
lekturę dzieł Piłsudskiego. Tylko tą 
drogą — wywodzi autor — można 
szerzyć kult Piłsudskiego, wszystkie in- 
ne muszą zawieść, 

Dzieła Piłsudskiego mają — twierdzi 
autor — taką samą wartość, co dzieła 
Mickiewicza, Wyspiańskiego,  Żerom- 
skiego i in., Piłsudski jest poetą itd. 

Ten, co wpadł na ten pomysł, musi 
być śmiertelnym wrogiem Piłsudskiego. 
No bo jakże? Kościuszko np. nie napi- 
sał żadnych dzieł, z czego wynikałoby, 
że nie może być dla niego kultu w spo- 
łeczeństwie. 

Z drugiej strony: zalecanie lektury 
„Dna oka” itp. „poezji” w szkole dla 
wywołania kultu Piłsudskiego, świad- 
czy poprostu o braku kultu dla przed- 
miotu rzekomego kultu. 


„Kurjer Poranny” padł ofiarą misty- 
fikacji. 
PARENTE a 


XII Sesja Zgromadzenia 
Ligi Narodów 


Z Genewy donoszą ajencji „Iskra: 


Sekretarjat Ligi Narodów rozesłał po- 
rządek dzienny XII-ej zwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ligi Narodów, która roz- 
pocznie się w Genewie, w poniedziałek, 
dnia 7-$o września o godz. 10- -ej min. 
30-ci . ) 


Punkt pierwszy porządku dziennego 
obejmuje wybór prezydjum, komisji i za- 
twierdzenia porządku dziennego, po- 
czem Zgromadzenie Ligi Narodów przy” 
stąpi do zasadniczej swojej pracy — 
zaznajomienia się ze sprawozdaniem o 
całorocznej działalności Ligi Narodów i 

jej organów, Przy tym punkcie porząd- 
Ma dziennego odbędzie się, — jak co- 
rocznie — zasadnicza debata polityczna. 


~" Następne punkty porządku dzienne- 
go obejmują wybory trzech /niestałych 
członków. Rady Ligi Narodów, a na- 
stępnie dyskusję nad całym szeregiem 
problemów międzynarodowych, a m. in. 
nad postępem kodyfikacji prawa między 
narodowego, nad uzgodnieniem paktu 
Ligi Narodów z paktem Kelloga, nad 
propozycją Finlandji, zmierzającą do 
uznania Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze za instancję 
apelacyjną w stosunku do trybunałów 
arbitrażowych, ustalonych drogą umów 
pomiędzy państwami, zagadnienia koae 
misji studjów Unii Paneuropejskiej i 
wreszcie ustalenie budżetu Ligi Nase 
dów na 1932 rok, 


SKASOWANIE 
DWÓCH SĄDÓW GRODZKICH 


W Dzienniku Ustaw z dnia 25-go b. m. 
ogłoszono dwa rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości, mocą -których zniesione 
zostają z dniem 1 sierpnia r, b. sądy grodz- 
kie w Siedliszczu (okręg sądu okręgowego 
w Lublinie) i Grębkowie (okręg sądu okrę- 
gowego w Siedlcach). 


w 


sTerytorjalną właściwość zniesionego sądu 

grodzkiego w  Siedliszczu przejmie sąd 
grodzki w Chełmie, a sądu w Grębkowie— 
sąd grodzki w Węgrowie, 


Międzynarodowa Konferencja Kobić 


Wiedeń, 27 lipca, 


W pięknej sali koncertowej w czwar- 
tek, 23 lipca rozpoczęła obrady 


Międzynarodowa „Konierencja Kobiet 


Galerje przepełnione gośćmi. Na sali z 
górą 300 delegatek z wszystkich części 
świata. Zasłużone działaczki, osiwiałe 
w bojach o Socjalizm obok kobiet w 
sile wieku i młodych dziewcząt, które 
z tym samym zapałem, co weteranki 
ruchu socjalistycznego, stoją pod sztan- 
darem Międzynarodowego Socjalizmu. 

W Prezydjum Kongresu zasiadają t. t, 
Adelajda Popp (Austrja), Juchar (Niem- 
cy), Adamson (Anglja), Pels (Belgia), 
Blatny (Czechosłowacja) i Wibaut (Ho- 
landja). . 

Po odegraniu przez orkiestrę „Mię- 
dzynarodówki”, otwiera konferencję 
tow. Popp imieniem Międzynarodowego 
Komitetu, Kobiet, oraz imieniem Au- 
strjackiej Organizacji Kobiet, 

Przypomina, że w sierpniu 1914 r. mia 
ła się odbyć w Wiedniu Międzynarodo- 
wa Konierencja Kobiet. Ale w tym cza- 
sie grały już armaty... 

„Po wielkiej wojnie z rokv na rok 
rośniemy w siły, Socjalizm na gruzach 
ginącego świata buduje nowe formy ży- 
cia, Kobiety współdziałają w tej prze- 
budowie. Od nich zależy, by okrzyk: 
Precz z wojną! Nigdy więcej wojny! 
stał się zawołaniem dnia zdławił 
wszelkie krwiożercze zapędy wojujące 
gc nacjonaczmu 

Obecna konferencja kobiet, obradują- 
ca w Wiedniu, tak samo jak konferen' 
cje poprzednie w r. 1923 w Hamburgu. 
w r. 1925 w Marsylji i w 1928 w Bruk- 
seli na czoło obrad wysuwa hasła 

Precz z wojną! Precz z Militaryzmem! 
Niech żyje braterstwo ludów i wieczny 
pokój! 

Na straży tych haseł stoją kobity - 
socjalistki całego świata, 

Mówczyni w imieniu Międzynarodó” 
wki Kobiecej oświadcza, że l 
wszelkie zakusy odebrania praw kobie- 

tom spotkają się ze zdecydowanym 

oporem. 


Il OLIMPJADA ROBOTNICZ 


PIERWSZY DZIEŃ ZAPASÓW O MISTRZOSTWO 


Wiedeń, 23 lipca, 
ZAWODY 


Od samego rana w okolicach sta- 
djonu, gdzie rozgrywają się gry olim- 
pijskie Robotniczej Międzynarodówki 
Sportowej, panuje ruch nie do opisania. 

Ciągną setki, tysiące zawodników, 
dziesiątki tysięcy widzów. Wszystkich 
już zdala witają szeregi czerwonych 
sztandarów, dumnie powiewających nad 
miejscem rozgrywek olimpijskich. 

Takich tłumów, takiego radosnego gwa 
ru dawno nie wiedział Wiedeń powo- 
jenny, 

O godz. 9-ej rano rozpoczęły się wal- 
ki. Co godzina zmienia się scena. Uka- 
zują się to dziewczęta, to chłopcy. Tu 
widzimy biegi, tam skoki, Prężą się 
młode ciała, Wspaniały jest widok wy- 
sików, by osiągnąć maj'epszy wynik 
sportowy, Zawody pływackie, piłka 
wodna ściągają tłumy widzów, 

Na innem miejscu znowu widzimy a- 
tletów ciężkiej wagi, którzy podnoszą 
nieprawdopodobnej wagi ciężary, 

Na placach sportowych rojno od gra- 
czy w tennis, w piłkę nożną i t, p. gry 
sportowe. Trudno opisać zgiełk, wese- 
le i radość okrzyki tryumłu, które wy- 
buchają ż tysięcy piersi młodych uczest- 
ników tych wspaniałych turniejów. 

Wszędzie radosna bujna młodość, da- 
jąca wyraz poczuciu swej siły, ztęczno= 
ści, pełni fizycznego rozwoju. 

Zdala od zgiełku panującego na Sta- 


p O O NN 


Międzynarodowy socjalistyczny ruch 
kobiecy jest w pełnym rozkwicie, W 
1925-ym roku Międz. Kob, liczyła 
739.576 kobiet, a w końcu 1930 roku li- 
czba ta sięga 282.588 kobiet, 

„Do nas, do kobiet walczących o So- 
cjalizm ramię w ramię z towarzyszami 
należy przyszłość, 

Zwyciężymy, gdy z wiarą w słuszność 
sprawy iść będziemy wytrwale po dro- 
dze walki o Socjalizm”. 

Nastąpiły powitania, W imieniu Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej przema- 
wiał De Brouckere (Belgja), 

Oświetlając sytuację polityczną i gò- 
spodarczą w jakiej odbywają się nara* 
dy socjalistek i socjalistów należących 
do Międzynarodówki Robotniczej pod- 
kreśla że wszystko zło, jakie sprowa* 
dza na ludzkość przemoc i nienawiść, 
wybujała w sbezładzie gospodarki kapi- 
talistycznej, usunie ład i planowość go- 
spodarki socjalistycznej, w oparciu 0 
braterstwo ludów. 

Do wcielania zasady pokoju i wzaje- 


mnego braterstwa pokoju powołane są i í 5 
| łu Pracy i prezes Rady Nadzorczej o- 


turzedewszystkiem kobiety, 


Tow. Seitz prezydent Wiednia 

w głęboko ujętem a jednocześnie peł- 
mem serdecznego ciepła i humoru prze- 
mówieniu, witając zebranie w imieniu 
Austr. Partji i większości mieszkańców 
Wiednia, oddaje hołd zasłudze kobiet ` 
pionierek w walkach o Socjalizm. 

Wyraża przekonanie, że 


€ 


„ROBOTNIK“, wtorek, 28 lipca 1931. 


Pierwszy dzień 


(OD WŁASNEGO WYSŁANNIKA) 
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Faszyzm to zaprzeczenie praw ludów j 
do Wolności, 
Faszyzm, to pohiżenie kobiet i przez ` 
odebranie im praw obywatelskich — 
podanie ich z powrotem w dawną nie- 
wolę, 3 
Faszyzm — to zdziczenie i zwyrod- 
nienie młodzieży, pod wpływem za- 
bójczych teorji, knuta, pałki i swawoli, į 

Wreszcie faszyzm — to wojna! Socja- 
lizm zaś to pokój! 

W zrozumieniu tego wielkie są na- 
sze obowiązki, jako przedstawicielek 
walczącej o Socjalizm Międzynarodówki 
Robotniczej, 

System oparty o gwałt i przemoc, 
runie, gdy do końca spełnimy przy- 


TP PAC ORG TNT WKP AGE OSY ERĄ 


„Jeszcze jeden 
filar „sanacyjny” 
aresztowany za nadużycia 
P. Musioł w więzieniu 


W sobotę aresztowani zostali w Ka- 
towicach: prezes „sanacyjnego' zespo- 


sławionej Budowlanej Kasy Oszczędno- 
ściowej, Michał Musioł, oraz były oficer 
Tadeusz Skupiński, członek zarządu tej 
Kasy. 

Oskarżeni są oni o to, że wspólnie 
z aresztowanym już poprzednio Henry- 
kiem Otto - Powelskim, „śospodarowa- 


| li“ na szkodę członków Kasy, a na wła- 


witając to | 


świetne zgromadzenie Kobiet wszyst- | 
kich krajów wita zapowiedź wiecznego | 


pokoju i zapanowania nad światem du- 


cha Socjalizmu, który tak pięknie za- | 
ćnieździł się w Wiedniu i wśród kobiet | 


wiedeńskich. 

W imieniu Międz, Towarzystwa Przy- 
jaciół Dzieci witał Zjazd tow. Max Win- 
ter. 

Pierwszy referat 

o faszyzmie 
wygłosiła tow, Toni Sender (Niemcy). 

Wielce zasłużona działaczka socjali- 
styczna w świetnem przemówieniu ©- 
świetliła prawdziwe oblicze faszyzmu. 


djonie znajdujemy „myślicieli“ Olimpja- 
dy — Szachistów, Sto trzydzieści sza- 
chownic, przy każdej 2-ch graczy. 
Wszyscy otoczeni zwartym kołem „ki- 
biców”, Tamci milczą, obliczają, myślą, 


‘ci rzucają okrzyki, nie szczędzą rad i 


wskazówek z natężoną uwagą robią- 
cym posunięcia szachistom. 

Wieczorem tysiące uczestników O- 
limpjady rozchodzących się na kwate- 
ry, są zaskoczone przemiłą niespodzian- 
ką — zaproszeniem na ucztę przyja- 


cielską, połączoną ze śpiewem i mu- 
zyką, 
Młodzież cudzoziemska brata się 


między sobą, zadzierzgają się węzły bra 
terstwa, To serdeczne zbratanie się 
młodzieży wszystkich krajów jest naj- 
potężniejszem zapewnieniem, że te rę- 
ce łączące się w uścisku bratnim nie 
podniosą oręża w wojnie na rozkaz. 
POCHóD 

Na zakończenie pierwszego dnia 
gier olimpijskich odbył się w Stadjo- 
nie pochód uczestników dokoła areny. 

Ok, 80 tysięcy widzów przyjmowało 
oklaskami i radosnemi okrzykami spor- 
towców robotniczych wszystkich kra- 
jów, Widok: cudowna gama barw, 
blasków, prężności doskonale wyćwi- 
czonych ciał, 

Pochód otworzyli Amerykanie i Ho- 
lendrzy. 

Brzmią fanfary, powiewa las czerwo- 
nych sztandarów, z pośród nich wystrze- 


sną korzyść!! 
P, Musioł jest jednym z czołowych | 
ludzi ‚sanacji górnośląskiej. 


Z za kulis | 


gospodarki kapitalistycznej 
Rozbójnicza gospodarka 
w fabryce Koetza w Mikułowie 


Przed pół rokiem fabryka konstrukcji 
żelaznych i kotłów parowych H., Koetza 
otrzymała nadzór sądowy. y 

W czasie badania poprzedniej go- 
spodarki wyszły na jaw wielkie nadu- 
życia, Okazał się przedewszystkiem 
brak 700 tysięcy kg. żelaza w iabryce. 
Następnie wykryto, że jeden z byłych 
dyrektorów tuż przed nadzorem sądo- 
wym skreślił nielegalnie sumę 350.000 
zł, jaką był winien firmie, Ponadto wy- 
kryto fikcyjną pożyczkę 15.000 dol, 
zaciągniętą w Gliwicach od wierzyciela, 
który wogóle nie istnieje. 

W firmie tej rządzili niemieccy kapi- 
taliści, 


Nie będzie manewrów 


W roku bieżącym z racji oszczędno- 
ści nie odbędą się jak corocznie mane- 
wry wojskowe. 


(OD WŁASNEGO WYSŁANNIKA) 


lają barwy różnych narodów. Idą Belgo- 
wie, Niemcy, Szwajcarzy, Polacy, Łoty- 
sze, Duńczycy itd,, itd. 


Pochód zamykają Austrjacy, najlicz- 
niejsi, świetnie wyćwiczeni, otwierają 
zaś dziewczęta, niosąc setki czerwo- 
nych sztandarów. Wszystkie rodzaje 


sportów mają liczne grupy przedstawi- 
cieli, 

Pochód zamykają strzelcy i milicjanci 
z „Schutzbundu”, witani z żywiołowym 
entuzjazmem przez wielotyczny tłum. 

Falująca, błyszcząca masa zawodni- 
ków staje na zielonej murawie ko- 
lumna przy kolumnie, naród przy na- 
rodzie otoczeni barwą wstęgą sztanda- 
rów i zwartem kołem 60-u tysięcy wi- 
dzów. 

Chwila ciszy. Przemawiają: Bridoux, 
przewodniczący Rob. Międz. Sportowej 
po francusku i Biihren z Lipska, kierow- 
nik techniczny po niemiecku. Grzmo- 
tem oklasków przyjęto jego słowa: 

„dobrze jest być sportowcem, ale le- 
piej być sportowcem i socjalistą zara- 
zem“, 

Z dziesiątków tysięcy piersi rozległy 
się spiżowe dźwięki „Międzynarodów- 
ki". Pochyliły się sztandary, Wszyscy 
powstali z miejsc i wszyscy zrozumie- 
li, że są uczestnikami wielkiego uroczy- 
stego Święta Robotniczego. 

Niezapemniany będzie ten dzień, w 
szczególności ta wielka godzina zbrata- 
nia się ludów, 


jęty na siebie dobrowolnie obowiązek 


' nieustępliwej, zaciętej walki o Socjalizm. 


W dyskusji pierwsza przemawiała 
tow. dr. Marion Philips, znana dobrze 
w Polsce „gdzie kilkakrotnie była go- 
ściem P. P. S. na Kongresach i konfe- 
rencjach kobiet, 


UROCZYSTOŚĆ . 


Wieczorem wiedeńska socjalistyczna 
organizacja kobiet przyjmowała dele- 
gatki Kobiety Czerw. Wiednia. pragnę- 
ły zapoznać przedstawicielki Socjalizmu 
obu półkul świata i nawzajem zaznajo- 
mić je ze zdobyczami swej wspaniałej, 
organizacji. 

Uroczystość rozpoczął koncert chóru 
kobiecego. 

Potem przy niesłychanym entuzjazmie 
setek zebranych gości, wkroczyło na 
salę 21 młodocianych  towarzyszek, 
wnosząc sztandar Międzynarodówki, 20 
bojowych sztandarów `20-stu krajów, 
biorących udział w Kongresie. 

Za”sztandarami szedł Komitet Mię- 
dzynarodówki kobiecej i zajął miejsca 
na podjum wśród ogłuszających oklas- 
ków zebranych. 

Po przywitaniu przedstawicielki ko- 
biet wiedeńskich, wygłosity pięciominu- 
towe przemówienia deiegatki wszyst- 
kich krajów. 

Nastrój podniosły, i wspaniały. 

Na zakończenie wieczoru po wysoce 


IRE OCEOAA A EE 


Z POSIEDZENIA 
EGZEKUTYWY MIĘDZYNARODÓWKI 


W sali koncertowej w Wiedniu od- 
było się dn. 24 b, m. posiedzenie egze- 
kutywy Socjalistycznej Robotniczej 
Międzynarodówk:. 

Przewodniczył tow. Vandervelde, re- 
prezentowane zaś były prawie wszy- 
stkie partje. 

Pomiędzy delegatami obecni byli tow. 
tow.: Delons (Argentyna), de Broucke- 
re, van Roosbroeck (Belgja), Andersen, 
Nygaard (Danja), Sakasoff (Bułgaria), 
Crispien, Stelling, Wels (Niemcy), Bro- 
ckway, Compton, Gillies (Anglja), Wiik 
(Finlandja), Bracke, Renaudel, Longuet, 
(Francja), Albarda, Wibaut (Holandja), 
Modigliani, Nenni (Włochy), Menders 
(Łotwa), Bauer, Danneberg, Skaret (Au 
strja), Niedziałkowski (Polska), Grigo- 
rovici (Rumunja), Abramowicz (Socjali- 
ści rosyjscy na emigracji), Hanson, 
Moeller (Szwecja), Grianu (Szwajcarja), 
Leon Winter, Soukup (Czechosłowa- 


'cja), Buchinger (Węgry), Hillquit (Sta- 


my Zjedn. Am, Półn.), sekretarz Mię- 


CAŁY WIEDEŃ W RADOSNYM 
NASTROJU 


Na zakończenie wspaniałego dnia 
Wiedeń socjalistyczny został rzęsiście 
iliminowany. Stary Ratusz zajaśniał w 
całym blasku swego piękna przy blas- 
kach cudownego zaiste oświetlenia. 

WIELKI KONCERT OLIMPIJSKI 

Dla gości zagranicznych Olimpjady 
zorganizowany został koncert-monstre 
z okolicznościowem przemówieniem 
tow, Kanitza. 


„FREUNDSCHAFT* 

Wśród różnych grup narodowościo- 
wych wyróżniają się na pierwszy rzut 
oka Anglicy i Szkoci. Ci ostatni pod- 
kreślają mocno swą niezależnośść naro- 
dową. Młode angielki w krótkch spor- 
towych spodeńkach. Szkoccy sportow- 
cy w krótkich barwnych spódniczkach. 
Jaskrawa czerwień kostjfumów sporto- 
wych angielskich wyróżna ich. 
Wszystkie rzucające się w oczy 
różnice wielu narodów, których mło- 
dzież sportowa zbiegła się do Wie- 
dnia zaciera jedno przeogromne uczu- 
cie braterstwa, które wybucha raz po 
raz okrzykiem „Freundschaft!  (Bra- 
terstwo) któremi wszystkie grupy się 
pozdrawiają 

Okrzyku tego nauczyła się młodzież 
różnojęzyczna już przed 2-ma laty na 
W'elkim Zlocie Organizacji Gświatowo- 
Kulturalnych i Socjalistycznych wszyst- 
kich krajów. i 
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artystycznej części koncertol 
śpiewano „Międzynarodówkó 
wszystkich językach uczestnic 
ferencji, 


REZOLUCJA KOBIECYCH V 
ŁÓW SPORTOWYCH 


Towarzyszki, biorące udział w 
Impjadzie Robotniczej, na specjal 
zebraniu, uchwaliły rezolucję, w kt 
oświadczają, że zbierają się w m 
cie, gdy rozpoczyna swe obrady 
dzynarodowa Socjalistyczna Konie 
cja Kobiet, której zasyłają pozdro 
nia i oświadczają, że Sport Robotn 
przyczyniając się przez kulturę ciał 
rozwoju sił duchowych i umysło 
klasy robotniczej zawsze stoi i 
będzie na stanowisku walki o wy: 
lenie człowieka, o pokój świata 
socjalizm. 7 

Zebrane zasyłają serdeczne po 
wienia towarzyszkom z krajów, op 
wanych przez dyktaturę, które 
wcale albo w znikomej liczbie m4 
wziąć udział w Międz. święcie Robo 
i oświadczają gotowość, do walki o 
kowitą duchową i fizyczną woln 
prawa kobiet wszystkich krajów, P 

W Międzynarodowej Konferencji K 
biet biorą udział z Polski tow. Doro 
Kłuszyńska. 

W Olimpjadzie Robotniczej bier 
udział liczny zastęp kobiet i dziewczą 


dzynarodówki tow, Fryderyk Adler d 
raz wielu innych. 

Obrady dotyczyły przedewszystk 
przygotowań do Kongresu. Stosował 
do wniosków Biura Międzynarodówk 
uchwalono polecić Kongresowi punk 
drugi porządku dziennego skoncentro 
wać na rozstrzygających zagadnieniach 
Niemiec i Europy Środkowej oraz sfor- 
mułować punkt ten w sposób nastę 
jący: 

Ruch robotniczy w Niemczech i 
Europie Środkowej oraz walka klas 
robotniczej o demokrację. 

Następnie uchwaliła Międzynarodó 
wka zalecić Kongrósowi do zatwierdze 
nia wspólnie z Międzynarodówką Za: 
wodową opracowane projekty akcji 
związku z konferencją rozbrojeniową 
Ligi Narodów. 
W końcu uporządkowano wiele spraw 
organizacyjnych, w związku z Kongre- 
sem, R 


SWIATA. 


ZBIÓRKA GENERALNA 
REPUBLIKAŃSKIEGO „SCHUTZ- 
BUNDU", 

Uroczystość niebyłaby zupełna, Go- 
ście zagraniczni nie byliby całkowicie 
ie 


uczczeni, gdyby w uroczystości 
wziął udziału Republikański „Schutz- 
bund". 


W wielkiej sali Robotniczego Domu 
na Ottakringu wystąpiły zwarte, znako- 
micie wyćwiczone szeregi robotników 
członków „Schutzbundu', 

Po raz pierwszy przybyły z zagra. 
nicy podobne braterskie organizacje, a 
więc towarzysze niemieccy z „Reichs 
banneru”, przedstawiciele milicji robq 
niczej z Belgji, Łotwy, Czechosłowa 
i wielu innych krajów. 

Na głos komendy wszyscy stanęli w 
przepisowej pozycji, gdy w towarzy* 
stwie majora Eitlera wszedł na salę 
tow. van Roosebroech (Belgja) przed- 
stawiciel Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej, W silnem przemówienin powitał 
szeregi zorganizowanych bojowników z 
faszyzmem. 

Odpowiedź tow. Deutscha, nastrój na 
sali i postawa milicji świadczyły dowo- 
dnie, że pod mundurami tych surowo 
wydyscyplinowanych szeregów biją 
serca w takt „Międzynarodówki”. 

Sprawozdanie z zawodów sportowyg 
na Olimpiadzie ze szczególnym uwzglę 
nieniem wyników polskiej repreze 
tacji podajemy na str. 6. 
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RD SHAW 


|6SKWIE 


Jak już wiadomo z .depesz przybył 
brnard Shaw do Moskwy, 


OŚLARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
W BYDGOSZCZY. 


W .ubiegłą sobotę i niedzielę na torze re- 
towym w Brdyujściu pod Bydgoszczą ro- 
śrane zostały doroczne wszechgolskie re- 
, o mistrzostwa Polski, 

ogoda względnie sprzyjająca, Silny wiatr, 


ię do uzyskiwania słabszych czasów. 
koniec wiatr ustaje, dzięki czemu wy- 
iki lepsze, 

Ogólna punktacja: 1) 04 Poznań 231 pkt., 
) Bydg, T. W. 72 p, 3) Grudz. T. W. 34 p. 
) WKW. Poznan 34 p., 5) WKS. W-wa 26 
b. 6) Wisła 20 p, 7) Włocławek 19 p., 8) 
AZS. Kraków 10 p, 


OWY PŁYWACKI REKORD POLSKI, 


W czasie zawodów. pływackich w Krako- 
je, Nowakówna (Cracovia) uzyskała na 
00 m. nawznak wspaniały czas 1:35:3, bi- 
c o 2 sekundy dotychczasowy rekord 
Polski, należący również do Nowakówny, 


BOCHEŃSKI W ŁODZI USTANAWIA 
NOWY REKORD POLSKI 


W niedzielę odbyły się w Łodzi pierwsze 
Zawody pływackie z udziałem zawodników 
ZS. i Legji z Warszawy, oraz Zgierza i Ło- 
dzi, 

Bohaterem dnia był as polskiego pływac- 
wa, K. Bocheński, który zaatakował rekord 
Polski na dystansie 500 m, Bocheński usta- 
howił na tym dystansie nowy rekord Polski 
wynikiem 7 min,, a więc o 30,4 s. lepszym 
od dawnego rekordu. 


DOSKONAŁE WYNIKI PŁYWAKÓW 
ŚLĄSKICH, 


Z okazji otwarcia nowej pływalni w Mi- 
|chałkowicach na Śląsku zorganizował klub 
pływacki Siemianowice zawody pływackie 
przy udziale czołowych zawodników i zæ- 
wodniczek Śląska. Zawody stały na bardzo 
wysokim poziomie, m. in. pobito szereg re- 
kordów okręgowych i 3 nowe rekordy Pol- 
ski, a mianowicie: 


APAA ANEI APAINA AEI PR EEN 


MISTRZ TENISOWY HOLANDJ 


Na mistrzostwach tennisowych Ho- 
dji pierwsza miejsce i tytuł mistrza 
obył znany tenisista Kuhlman. 


isjący w kierunku przeciwnym, przyczy- 
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Znana świazda filmowa wytwórni 
„Metro', Kay Johnson, zdobyła pierw- 
szą nagrodę na konkursie moay w Hol- 
lywood za suknię, w której ją widzimy 
na'powyższej łotografji. 


DA JRG RAE WP OE RAE AEP, 


ORTU 


100 mtr, stylem klasycznym 1-szy Boguth 
(EKS) 1:27 (rekord Polski). $ 

200 mtr. nawznak: 1) Karliczek: (EKS) 2:59 
(rekord Polski). 

Sztafeta 10x50 m. 1) EKS 5.33 (rekord 
Polski) przed Siemianowice 6:11,4. 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE LWOWA. 


W sobotę i niedzielę rozegrano we Lwo- 
wie zawody pływackie o mistrzostwo Lwo- 
wa dla zawodników kl, A. 

W ogólnej punktacji: 1) Pogoń 909 pkt., 
2) Lechja 294 pkt, 3) Hasmonea 177 pkt, 
4) AZS, 45 pkt., 5) Czuwaj z Przemyśla 6 p. 
6) Polonia z Przemyśla 3 pkt. 


„LEGJA* BIJE W TENISIE TORUŃSKI 
i K. S, 6:1. 


W niedzielę odbył się w Toruniu mecz 
tenisowy. pomiędzy warszawską „Legją' a 
Toruńskim Klubem Sportowym. Występują- 
cy w barwach „Legji* Tłoczyński, Salmo- 
nowicz i Newumanówna odnieśli łatwe zwy- 
cięstwo 6:1, 


FRANCJA ZATRZYMUJE PUHAR 
DAVISA. 


Ostatnie decydujące spotkanie o puhar 
Davisa rozegrane pomiędzy mistrzem świa- 
ta Cochet (Francja), a młodym zawodnikiem 
angielskim, Perry, zakończyło się po ciężkiej 
walce zwycięstwem Francuza w czterech 
setach 6:4, 1:6, 9:7, 6:3, 


W ogólnej punktacji zatem- zwyciężyła 
Francja 3.2 zatrzymując w ten sposób pu- 
har Davisa na rok 1931. 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 
NA BOISKACH WE LWOWIE. 


W niedzielę we Lwowie w czasie zawo- 
dów sportowych wydarzyły się dwa nie- 
szczęśliwe wypadki Przed południem na 
boisku „Pogoni* w czasie meczu piłkarskie- 
go Garbarnia — Lechja złamał nogę powy- 
żej kolana gracz Garbarni, Stanisław Augu- 
styn. Po południu na boisku 26 p. p. wy- 
darzył się drugi wypadek złamania nogi, 
przyczem ofiarą padł niejaki Roth. 


WISŁA ZNOWU NA CZELE TABELI 
LIGOWEJ. 


Niedzielne zawody o 
wprowadziły nieznaczne zmiąny w układzie 
sił poszczególnych drużyn. Jedynie Wisła 
dzięku swemu zwycięstwu nad Ł. K. S-em 
wysunęła się chwilowo na pierwsze miejsce 


przed Pogonią. 
ZAWODY KOLARSKIE W WARSZAWIE, 


W Warszawie odbyły się w niedzielę na- 
stępujące szosowe biegi kolarskie: 

Bieg tramwajarza na 50 klm. wygrał Kieł- 
basa w czasie 1:35:44, drugi bieg na 60 klm. 
wygrał Koszkow w czasie 1:55 przed Grzecz- 
kowskim. 

Bieg kolarski A,K.S-u na dystańsie 100 
klm. zakończył się zwycięstwem Brymasa w 
czasie 3:08:27 przed Górką i Grzelakiem. 

Biegi W. T. C. na 25 klm, wygrali: bieg 
dla turystów Strzałkowski przed Kędzier- 
skim a bieg dla młodzików Klaus. 


RUCIŃSKI MISTRZEM PIĘCIOBOJU 
CIĘŻOATLETYCZNEGO. 


Zorganizowany przez Warszawski Okrę- 
gowy Związek Atletyczny pięciobój cięż- 
koatletyczny o mistrzostwo Warszawy przy- 
niósł w ogólnej puktacji pierwsze miejsce 
Legji — 2275 pkt, przed AZS. — 179914. ` 

Indywidualnie zwyciężył Ruciński (AZS. 
przed Merkerem (L.) i Breslerem (L,), 


mistrzostwo Ligi 


„ROBOTNIK*, wtorek, 28 lipca 1931. 


GRODZONA SUKNIA | CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


ZATONIĘCIE ŁODZI PODWODNEJ. 
Z Stokholmu i Kopenhagi donoszą, 
podczas ćwiczeń sowieckiej flotyli ło- 
dzi podwodnych w zatoce Fińskiej, za- 
tonęła znowu jedna z tych łodzi. Byla- 
by to w ciągu bieżącego lata już trze- 
cia łódź, podwodna Sowietów, która 
zatonęła w zatoce Fińskiej, 


WANDALIZM TURYSTÓW, W słyn- 
nej katedrze w Tournai zdarzył się nie- 
bywały akt wandalizmu. W chwili, gdy 
przewodnicy oprowadzali po katedrze 
gromadę turystów, kilku osobników 
pocięło nożami najsłynniejsze obrazy, 
przedstawiające „Jezusa. uzdrawiiają- 
tego ślepca' Gallaita „Drogę do Kal- 
warji”, Łukasza Franchois i „Wskrze- 
czenie Łazarza” Pourbusa Starszego. 
Wandalizm ten wywołał w mieście o- 
ś$romne wzburzenie, 


AUTO W STADZIE OWIEC, W po- 
bliżu Tulonu auto ciężarowe wpadło na 
stado owiec. Przeszło 100 sztuk zosta- 
lo stratowanych i zabitych. Następnie 
auto spadło z nasypu w 10-ciometrowy 
dół, Kierowca został zabity na miejscu 
a jego towarzysz odniósł śmiertelne o- 
Dwie inny osoby są ciężko 


iż 


brażenia, 
ranne, 

KATASTROFA SAMOLOTU ŻA- 
GLOWEGO. Dziś przed południem pod 


Zossen spadł niemiecki samolot żaglo- 
wy z wysokości 35 m, Pilot inżynier za” 


kladów Siemensa, Kólgen, poniósł 
śmierć na miejscu, Aparzt uiegł *ozbi- 
ciu. s 


KAGAŃCOWA USTAWA PRASO- 
WA W TURCJI Parlament uchwalił u* 
stawę prasową, przewidującą karę wię- 
zienia za ogłaszanie alarmujących wia- 
domości, mogących zaszsodzić rządowi 
oraz za ogłaszanie utworów pornografi- 
cznych. 


POŻAR W ATELIER. Podczas zdjęć 
w atelier filmowem Ufy zapaliła się od 
węśla lampy elektrycznej sukienka 22- 
letniej aktorki Ernesti. Ciężko popa- 
rzoną aktorkę przywieziono do szpita- 

w stanie bardzo groźnym, 


EO a NORD RZE 


SCHACHT 
ZNOWU NA WIDOWNI 


* Słynny Hjalmar Schacht, według o- 
biegających pogłosek, objąć ma wkrót- 
ce stanowisko komisarza dewizowego, 
lub też, w razie ustąpienia Luthera — 
prezydenturę Banku Rzeszy. 

Tak przynajmniej twierdzą dzienniki 
nacjonalistyczne. Sfery rządowe za- 
przeczają temu, 


RODZ, 


Bezmyślny eksperyment 


Nowa linja autobusowa „B“, urucho- 
miona między wybrzeżem Kościuszkow 
skim a dworcem Głównym, ma zostać 
zlikwidowana z dn. 1 sierpnia. 


Miesięczna eksploatacja linji na tak 
małym odcinku okazała się deficytowa. 


Niemal wszystkie dzienniki War- 
szawskie z chwilą uruchomienia linji 
autobusowej „B” podniosły niedorzecz- 
ność tak krótkiej linji i oświadczyły, 
aby trasa linji ,B*” została przedłużona 
do Placu Kazimierza Wielkiego z jednej 
strony i do Kasy Chorych, teatru „Ate- 
neum” i Szkoły Sztuk Pięknych — z 


drugiej. 


Mędrcy z Dyrekcji Tramwajów i Au- 
tobusów, uparli się jednak i postawili 
na swojem. Utrzymywali deficytową li- 
nję mimo, że mogli uczynić ją docho- 
dową przez przedłużenie trasy. 


p 
LECZNICA PRAGA 
FLORJANSKA 12 
Czynna od 9 rano do 9 wieczór. 

w niedziele i święta od 10—2. 
WENERYCZNE od 9 r. do 9 w. 
WEWNĘTRZNE od 10—2.30 i 7—9, 
KOBIECE od 9 rano do 9 wieczór. 
Dziecinne od 10—12, Chirurgiczne od 2—7 
w. oraz wszystkie specialności. Specjal- 
ny gabinet światło-leczniczy oraz ana- 


lizy lekarskie. PORADA 3 ZŁ. 
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- Wiadomości z całego Kraju 


PRZECIWKO GROŹBIE 
UNIERUCHOMIENIA KOPALNI „WOLFGANG“ 


Protest Rad 


Rady załogowe kopalń BALLESTRE- 
MA: „Woligang*, „Wawel“ i „hbr. 
Franciszek“  uchwaliły kategoryczny 
protest przeciwko groźbie unierucho- 
mienia kopalni „Woligang*”. 

Protest przypomina Dyrekcji, że w 
maju b. r„ gdy zredukowano 1000 ludzi, 


FAŁSZERZE BILETÓW 


Władze śledcze w Łodzi wpadły na 
trop wielkiej afery, polegającej na pu- 
szczaniu w obieg przez doskonale zor- 
ganizowaną bandę fałszywych biletów 
kolejowych t. zw, okresowych, 

Cała banda aresztowana została 
przez policję, która ustaliła, że dwu b. 
pracowników „Orbisu”, Józef Mrowiec 
+ Antoni Śpiewak, przy pomocy druka- 
rza Izraela Rozena i właściciela druka- 
rni Lajba Brajtsztajna oraz cynkografa 
Rudolfa Pydy, fałszowali 15-dniowe bi- 
lety II kl. ważne na pociągi wszystkich 
dyrekcji kolejowych, puszczając je w o- 
bieg w cenie 100 zł. zamiast minimal- 
nych 195 zł, Banda ta posiadała dosko- 
nale urządzone maszyny i pieczątki a 
„działalność ” trwała od roku. 

Z wymienionych aresztowani zostali 
jeszcze 33-letni Abram Silman, Motel 
Szwarc i Henryk Rychewski. 

Fałszerze kontrolowali się nawzajem 
w: swej pracy, a każdy z nich „praco” 
wał' w pewnym tylko kierunku. Pra- 
wie codzień członkowie bandy zbierali 
się w mieszkaniu Rozena, dzieląc się 


e EA 


Załogowych 


Dyrekcja zobowiązała się wobec komi- 
sarza Demobilizacyjnego iż o zamknię- 
ciu zakładów mowy być nie może. 

Ostatnio dokonano na kopalni szere- 
gu kosztownych inwestycji — a obecnie 
Dyrekcja nosi się z zamiarem unieru- 
chomienia kopalni, 


o W 


KOLEJOWYCH W ŁODZI 


między sobą pieniędzmi uzyskanemi ze 
sprzedaży fałszywych biletów. 

Po przesłuchaniu Brajtsztajn wypu- 
szedł coraz lepiej, założyli oni specjal- 
ne biuro, którego utrzymanie opłacało 
się im najwidoczniej, 

Wyrządzone przez nich władzom ko- 
lejowym szkody przekraczają 200 tys. 
zł. 

Przy przesłuchaniu aresztowanych, 
okazało się, że Szwarc i Rozen doko- 
nywali już kilkakrotmie rozmaitych fał- 
szerstw, Właściciel drukarni  Brajt- 
sztajn zeznał, iż nic nie wiedżiał o ca- 
łej aferze. gdyż drukował tylko dostar- 
czone mu formularze; które odsyłał na- 
stępnie do mieszkania, Rozena, 

Afera ta zatacza szerokie kręgi i o- 
bejmować ma nawet urzędników. 

Po przesłuchaniu Brajtsztaqn wypu- 
szczony został na wolność i pozosta- 
wiony pod nadzorem policyjnym. Pozo- 
stali członkowie bandy  odtransporto- 
wani zostali do więzienia przy ul, Ko- 
pernika. 


DZIAŁACZ B. B. W STRZELNIE SKAZANY NA 6 MIESIĘCY 
WIĘZIENIA 


„Dziennik Bydgoski" donosi: 

Przed wydziałem zamiejscowym kar- 
nym bydgoskiego sądu okręgowego w 
Inowrocławiu odbyła się ciekawa roz- 
prawa przeciwko sekretarzowi sądu 
środzkiego w Strzelnie, Wilczyńskiemu, 
znanemu krzewicielowi „ideologji sana- 
cyjnej" na tutejszym gruncie, a obecnie 
zawieszonemu w urzędowaniu, o fałszy* 
we zaręczenie w. miejsce przysięgi zło- 
żone w pewnym procesie cywilnym 
przed sądem grodzkim w Strzelnie. 

Rozprawa wykazała niezbicie, że za- 
ręczenie. w miejsce przysięgi, Wilczyń- 
skiego, jakoby meble przezeń posiada- 
ne były również wapółwłasnością jego 
dzieci, było świadomie nieprawdziwe, a 
złożone wyłącznie celem uzyskania ko- 
rzyści materjalnych, 

Po przesłuchaniu świadków i 


zam- 


knięciu przewodu sądowego zabrał głos 
p. prokurator, domagając się dla oskar- 
żonego półtora roku więzienia. Sąd po 
dłuższej naradzie, zasądził go na sześć 
miesięcy więzienia. 


W związku z wyrokiem powyższym 
przypominają co ostatnio pisała o Wil- 
czyńskim prasa poznańska: 


„Niedawno naczelnik sądu grodzkie- 
go w Strzelnie zawiesił w urzędowaniu 
sekretarza sądowego, Wilczyńskiego. 
Nie było to zbyt wielką niespodzianką 
dla nikogo gdyż pan ten w gronie 
swych koleśów politycznych uchodził 
ponoć za mądrzejszego od sędziów. 
Stan taki doprowadzić musiał do zatar- 
gu Z przepisami, ; 


P. Wilczyński jest skarbnikiem B, B. 
w Strzelnie“, : 


JESZCZE JEDNA WIELKA FIRMA 
W ŁODZI PROSI O NADZÓR SĄDO- 
WY. 


Do sądu handlowego w Łodzi wpły- 
nęło podanie o udzielenie nadzoru sądo- 
wego i odroczenia wypłat jedrej a 
większych firm budowlanych w Łodzi, 
Izrael Tyller. Bilans firmy zamyka się 
cyfrą 7 milj, zł. 


WŁASNEGO SYNA ODDAŁ W RĘCE 
POLICJI. 


Dozorca teatru miejskiego w Wilnie 
Bartoszko posłyszał wydobywający się 
z za kulis teatru podejrzany szmer, 


Nie namyślając się, wszedł ostrożnie 
do pokoju, skąd posłyszał szmer i za- 
uważył w ciemnościach jakiegoś osob- 
nika, który pakował skradzione rzeczy. 
Pochwyciwszy sztabę żelazną, począł 


okładać nia złodzieja. Okładał go tak 


Z 


YEPERE 


ACHOROWAŁ 


długo, aż złodziej padł na ziemię. Bar-. 
PROF. BRENTANO 

Znany monach'jski ekonomista prof, 
Lujo Brenstano ciężko zachorował, 


toszko zapalił wówczas światło i poznał 
w złodzieju swego... syna. 
Schwytanego na gorącym uczynku 
kradzieży swego syna dozorca oddał w. 
ręce policji. 
„STRAJK* MASARZY BARANOWI- 
,  CKICH. | 


Od dłuższego już czasu trwa w Bara- 
sowicach „strajk“ masarzy, którzy w 
niesłychany sposób podnieśli ceny. Sta- 
rostwo zaoponowało przeciwko temu, 
wobec tego masarze pochowali słoninę. 


SAMOBÓJSTWO WIEŹNIA, SKAZA- 
NEGO NA ŚMIERĆ, 


W więzieniu w Czortkowie powiesił 
się Józef Kozaczek z Wierzbowca, któ- 
ry skazany został na śmierć w związku 
z wymordowaniem całej rodziny, zło- 
żonej z 6-ciu osób, Od wyroku założo- 
na zostła apelacja. Kozaczek oczekiwał 
w więzieniu na wynik rozprawy. 


TRAGICZNY ZGON 
SŁYNNEGO MALARZA 


Słynny berliński artysta - malarz prof. 
Hermann Hendrich podczas przecho- 
dzenia przez tor kolejowy dostał się 
pod pociąg: Nieszczęśliwy artysta został 
formalnie zmiażdżony. 
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Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA KOM. CENTR. ORG. 
MŁODZIEŻY. Posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, dn. 28 b. m. o godz. 8 wiecz. 


EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 28 b. 
m o godz. 7-ej wiecz. — posiedzenie Egze- 
butywy K. W. Warsz. Org. Młodz, T. U. R. 


„CZERWONA STRZAŁA”. We wtorek, 
dnia 28 b. m. o godz. 7 wiecz. — Warecka 
Nr. 7, zbiórka Czerwonej Strzały Warsz. 
Org. Młodz. T, U. R. 


KOMITET WYKONAWCZY, W środę, 
dnia 29 b. m. o godz. 7 wiecz. — zebranie 
Komitetu Wytonawczego Warsz. Org. Mt 
T U; R. 


KOŁO IM. OKRZEL Przy Kole TUR im. 
S. Okrzei organizuje się Sekcja Muzyczna, 
Członkowie i sympatycy posiadający instru- 
menty (mandoliny, gitary it p) umiejący i 
mieumiejący grać proszeni są o zapisywa- 
nie się, Zapisy odbywają się co dzień od 7 
do 8. 


Ruch kult.- oświatowy 


R. T, S. S. Sekcja Kolonji Letnich zawia- 
damia, że w domu wypoczynkowym w He- 
lenówku, koło Baniochy, jest jeszcze kilka 
miejsc wolnych. Zgłaszać się do sekretarja- 
łu T-wa codziennie od 5 do 7-ej, Leszno 
53, tel. 287-96. 


UOP OR EE EO NE A NE ROZ NEAT 


WYCIECZKA ZAGRANICZNA 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY TUR. 


Przypominamy towarzyszom, że ter- 
min zapisów na wycieczkę do Niemiec 
upływa dn, 31 b. m, Przy zapisie wpła- 
cić należy 30 złotych. 


Zapisy kierować należy pod adresem 
Komitetu Centralnego Organizacji MŁ 
T, U. R, Warszawa, Warecka 7, II p. 


Towarzysze mający zamiar wyjechać, 
a podlegający obowiązkowi wojskowe- 
mu, winni już teraz uzyskać zezwolenie 
na wyjazd z P, K. U. 


pO OO OPAC A AEON 
NASZA RUBRYKA 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA służąca do wszystkiego do 
małego inteligentnego domu, Oferty do 
admin, „Robotnika* pod „Z”, Pożądane 
świadectwa lub referencje, 

MALARZ — DEKORATOR jest proszo- 
ny o przybycie do Administracji „Robotni- 
ka”, celem odebrania oferty. 


Poszukiwanie pracy 

STOLARZ — poszukuje jakiejkołwiek 
pracy. Oferty składać do „Robotnika” pod 
„Stolarz“. 

WOŻNY wykwalifikowany, poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy, Oferty składać pod; Jan 
B. do administracji „Robotnika". 

SZEWC — w starszym wieku żyje w nę- 
dzy, popszukuje jakiejkolwiek pracy. Ofer- 
ty składać do adm. „Robotnika” pod „Dla 
szewca”, 

SZUKAM jakiegokolwiek zajęcia; mam 
lat 24; skończyłem 8 klas gimnazjum, Wło- 
dzimierz Hawryluk, Stryj, Drohobycka 48 
I piętro, 

POLONISTKA — poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zna języki: francuski, angielski. Pisze 
na miaszynie, Oferty składać do „Robotni- 
ka”, Warecka 7, pod: „Polonistka”. 

25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, Zgłoszenia: u. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 

MŁODA PANIENKA, po ukończeniu 
czteroletniej praktyki fotograficznej. szuka 
zajęcia fotografistki, Zgłoszenia: Ciechanów, 
Płońska 11, Kęsicka, 

STUDENTKA MŁODA, znajomość p'sa- 
nia na maszynie, buchalterji, koresponden- 
cji poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaska- 
we oferty pod „J. K. S. N. P." do adm. „Ro- 
botnika”. 

POPRAWKI I ZASTRZEŻENIIA Z JĘZY- 
KA FRANCUSKIEGO I POLSKIEGO usu- 
nę w zakresie klas 8-iu, z innych przedmio- 
tów w zakresie klas 4-ch. Szybko uczę do- 
rosłych. Mazowiecka 4 m. 23 o 3 j od 8 —- 9. 

OSOBA INTELIGENTNA, STARSZA, 
szuka pomieszczenia za małą usługę, lub 
pilnowanie mieszkania. Odpowiedź: Admi- 
nistracja „Robotnika” dle H. K, 

URZĘDNIK — poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty składać do administracji „Ro- 
botnika* Warecka 7 pod „E. K.” 


aated a 


TEATR „ATENEUM” 


W sobotę 1 sierpnia zespół dramaty- 
czy: pod dyr. Karola Adwentowicza 
występuje z niezwykle ciekawą  pre- 
mjerą sztuki sowieckiego pisarza AL 
Fajki p. t „Człowiek z teką", Sztuka 
ta to wierne odbicie dziejów urzędnika 
sowieckiego, pnącego się po ciernistej 
drodze karjery, aby po osiągnięcu szczy* 
tów runąć niespodzianie z powrotem. 
Sztuka ta jest ewenementem artystycz- 
„nym i literackim na terenie europej- 
skiej sztuki dramatycznej, 


Morza LLL amg r cc OODJD0DDN_—__— 0 
m Z ZZO, 
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KRONIKA STOŁECZNA | 


ROZSZERZENIE ELEKTROWNI 
PRUSZKOWSKIEJ. 

Elektrownia okręgu warszawskiego (Prusz- 
kowska) rozpoczęła roboty związane z jej 
powiększeniem, mianowicie z ustawieniem 
nowej turbiny o mocy 15,000 kilowatów, 
która powiększy dotychczasową wydajność 
elektrowni prawie o 100 proc. Obecnie pro- 
wadzone są roboty związane z powiększe- 
niem hali turbinowej. - Hala wykonana bę- 
dzie w sposób nowoczesny w konstrukcji 
żelaznej, wypełnionej cegłą. Ukończenie 
budowy hali spodziewane jest na jesieni. 
Montaż urządzeń rozpocznie się w począt- 
kach przyszłego roku. Wszystkie niezbędne 
materjały przy budowie będą pochodzenia 
krajowego, z wyjątkiem turbiny, która w 
kraju nie jest wyrabiana, 


PIERWSZY DOM ŻELAZNY 
W WARSZAWIE, 

Warszawska spółdzielnia mieszkaniowa, 
w domach której na Żoliborzu odbyła się w 
r. 1929 wystawa „Najmniejsze mieszkania”, 
rozpocznie w sierpniu budowę, podług pro- 
jektu grupy architektów „Praesens”, wiel- 
kiego domu o małych mieszkaniach, całko- 
wicie wykonanego z żelaza i materjałów za- 
stępczych, z wykluczeniem cegły. Będzie 
to pierwsza tego rodzaju budowla miesz- 
kalna w Polsce. Dom ten stanie na Rakow- 
cu i będzie zawierał około 200 mieszkań. 
Powyższa budowa przysporzy znacznych 


„ROBOTNIK”, wtorek, 28 lipca 1931. 


„zamówień hutom, Gdyby tego rodzaju bu- 
dowy przyjęły się w Polsce, mogłoby to 
mieć duże znaczenie dla rozwoju przemysłu 
żelaznego w Polsce. W Niemczech i we 
Francji tego rodzaju budowle były już 
wzniesione z dodatnimi wynikami, 


USZKADZANIE JEZDNI ASFALTOWYCH 
PRZEZ WOŻNICÓW, 


Często zdarzają się wypadki, 
ogrodzeń, woźnice wjeżdżają na świeżo wy- 
konane betony lub asfalty na ulicach, po- 
wodując tem znaczne szkody w kosztow- 
nych robotach drogowych, Z tego powodu 
ubiegłej nocy jedna z firm prywatnych mu- 
siała zmienić nawierzchnię asfaltową na 
Krak. Przedmieściu nawprost wylotu ul. 
Koziej. Spisywanie protokułów i ściganie za 
tego rodzaju szkody jest b. utrudnione, 
gdyż woźnice uchyłają się przeważnie sd 
odpowiedzialności, ulatniając się z miejsca 
przestępstwa. Innego rodzaju szkody po- 
wodują również woźnice, wywożący fur- 
mankami ziemię na miejsca do tego nieprze- 
znaczone, naprz. na jezdnie ulic niezabru- 
kowanych, położonych w nowych kolonjach 
mieszkalnych lub na krańcach miasta, W 
chwili, gdy miasto przystępuje do brukowa- 
nia tego rodzaju ulic, okazuje się, że ilość 
ziemi, która musi być wywieziona, jest 
znacznie większa, niż pierwotnie obliczono, 
co powiększa znacznie koszty robót bru- 
karskich. 


że mmo 


OSZUST W OPAŁACH 


Na ul, Przejazd, przed kinem „Tęcza” ja- 
kiś oszust uprawiał grę, mając urządzoną w 
koszu drewnianą ruletkę. Naiwnych nie 
brakowało i oszust nabijał sobie kieszenie, 
W pewnym momencie, gdy właściciel rulet- 
ki był otoczony kołem grających lub gapiów, 
nadszedł st, przod. 3 komisarjatu, Godlew- 


| ski, który oszusta zatrzymał i wraz z rulet- 
ką odprowadził do komisarjatu. Zatrzyma- 
ny legitymował się... rosyjskim dokumentem 
na nazwisko Joska-Noecha Handlarza. Ru- 
letkę. wraz z czekoladkami załączono do 
protokułu. Handlarz będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności, 


OMAL NIE TRAGICZNY WYPADEK 


Przy ul. Wolność 2, na terenie zajmowa- 
nym przez fabrykę tłuszczu jadalnego „Re- 
kord" stała oparta o ścianę budynku część 
maszyny, W chwili, gdy bawiący się na 
podwórzu 8-letni Karol Skwara, syn lokato- 
ra tegoż domu, wszedł na maszynę, ta po- 
chyliła się i zwaliła na bruk, Stojący w po- 
bliżu jeden z lokatorów, widząc to, podbiegł 
i gwałtownym ruchem wyciągnął chłopca z 
pod walącej się maszyny, ocalając go w ten 


sposób od niechybnej śmierci, jaka mu gro- 
ziła, Rodzice przewieźli chłopca na stację 
Pogotowia. Tam lekarz stwierdził ranę 
tłuczoną i złamanie lewego uda. Po opa- 
trunku, Skwarę przewieziono do szpitala 
im. Bersonów i Baumanów, Wina wypadku 
spada na zarząd fabryki, która dla wygody 
wyjęła połowę bramy, wiodącej na ogólny 
Gziedziniec. 


ZBRODNICZY NAPAD 


We wsi Michałowie (gm. Okuniew) va 
powracającego do domu 19-letniego Hipolita 
Reka, napadł Stefan Pełka (wieś Małków), 
który zranił go sztyletem w klatkę piersio- 


wą w okolicy serca, poczem zbiegł, Ranne- 
go przewieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 


Wypadki 


ŚMIERĆ W 2 TYGODNIE PO ŚLUBIE, 

Przy ul, Wieskiej 1, na podwórzu zasłabł 
nagle lokator tegoż domu 39-letni Wincenty 
Kusz, robotnik, ostatnio bez pracy. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć wskutek krwo- 
toku, K, przed miesiącem wyszedł ze szpi- 
tala, gdzie miał dokonywaną operację wy- 
cięcia wrzodu w głowie za uchem. Przed 
2-ma tygodniami Kusz ożenił się. 


ŚMIERĆ W RESTAURACJI 


Przy ul. Marszałkowskiej 81a do gabine- 
tu restauracji „Bar Satyr” przyszedł jakiś 
gość i zamówił kolację, Gdy po pewnym 
czasie wszedł kelner, zastał gościa nieprzy- 
tomnego, Przybyły lekarz Pogotowia stwier- 
dził śmierć wskutek ataku sercowego. Ze 
znalezionych przy denacie dokumentów o- 
kazało się, że jest to 53-letni Edmund Nu- 
rzyński, rolnik (majątek Aleksandrja, pow, 
Wysokie Litewskie, woj. Poleskie), Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum, 


WYPADKI TRAMWAJOWE, 


Na ul. Wolskiej przy cmentarzu prawo- 
słanym wypadła przy wysiadaniu z tramwa- 
ju 66-letnia Józefa Rutkowska. Staruszka 
doznała złamania lewego stawu łokciowe- 


go, uda i barku, 


Na ul. Powsińskiej wypadła z tramwaju 
linji „2a”* 16-letnia Marjanna Rybakowska, 
służąca, która doznała potłuczenia głowy, 
Poszwankowane opatrzył lekarz Pogotowia, 
poczem Rutkowską przewiózł do szpitala 
Dz. Jezus, 


2 OSOBY KOPNIĘTE PRZEZ KONIE, 


Przy ul. Dzikiej 27 koń kopnął 7-letnią 
Szajndlę Hendlerównę, córkę lokatora tegoż 
domu. Dziewczynka doznała poranienia o- 
kolicy lewej skroni. 

Na rogu ul. Wolskiej i Elekcyjnej koń 
kopnął 53-letniego Władysława Szcześnia- 
kiewicza, robotnika. Doznał on poranienia 
prawego uda i ręki, 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PLUTONOWEGO, 


Na poligonie wojskowym w Rembertowie, 
od rany otrzymanej wskutek nieostrożnego 


wystrzału, zginął 23-letni Stanisław Macie- 
jowski, plutonowy, podchorąży rezerwy 
26 p. artylerji polowej. - 

OFIARA KĄPIELI, 


19-letni Eugenjusz Goliński, robotnik, ką- 
piąc się w pobliżu mostu ks. Poniatowskie- 
go natrafił na głębię i utonął. Zwłok nie 
wydobyto, 


DRUKARNIA ROBOTNIK” 


ZAOPATRZONA 


W NOWOCZESNE 


URZĄDZENIA TECHNICZNE 


PRZYJMUJE 


ZAMÓWIENIA 


na DZIENNIKI I CZASOPISMA 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI 
WYKONANIE SZYBKIE I PUNKTUALNE 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Narodowy 
O g. 8 „Lazurowe wybrzeże”. 
Letni i 
O g. 8 „Hiszpańska mucha”. 


TEATR „ATENEUM”, uf. Czerwonego 
Krzyża Nr. 20. Dziś i codziennie „Ojciec” 
Strindberga w doskonałem wykonaniu go- 
ścinnie występującego zespołu dramatycz- 
nego Karola Adwentowicza, Ceny miejsc 
od 1 zł, do 5 zł. 

TEATR NARODOWY. Codziennie „La- 
zurowe wybrzeże”, i 

TEATR LETNI, Codziennie „Hiszpańska 
mucha". 

fEATR POLSKI gra codziennie świetnie 
wystawioną sztukę Vicki Baum p. t. „Lu- 
dzie w hotelu” z Kamińską, Romanówną, 
Samborskim, Grabowskim,  Karbowskim i 
Buszyńsk** w rolach głównych. 

TEATR MAŁY, Dziś i codziennie wesoła 
komedja amerykańska p. t. „Roxy”. 

TEATR NOWOŚCI daje dziś i jutro me- 
łodyjną operetkę Kalmana „Manewry je- 
sienne", 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co- 
dziennie rewia „letnia p. t. „Ale humorek 
jest”, 

TEATR REWJI „NOWY ANANAS" (w 
ogrodzie), „Wyścigi ministrów”, 

TEATR „MIGNONŃ”, Rawja „Don Jian 
z Marszałkowskiej”, 

TEATR REGJONALNY (Kometa Chłod- 
na 49) daje colzienmi«: widowisko muzyczne 
p. t. „Księżok się zyni”. 


WYS BOLĄ ROK A PEP a CI ROT AJD 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
WTOREK 


11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 Odczy- 
tanie programu. 12.10 — 13.10 płyty. 13.10 
— 13.20 Komunikat PIM-a. 14.50 — 15.10 
Komunikat gospodarczy. 15.25 — 1545 
„Związek pań dobroczynności patrjotycz- 
nej w czasie powstania listopadowego". 
15.45 — 16.00 „Chwilka lotnicza”. 16.00 — 
16.45 płyty gramof, 16.45 — 16.50 Komu- 
nikat Centr. Biura Hydrog. 16.50 — 17.10 
„Jak podróżowano dawniej w Polsce" — 
wyśł. p. Smolarski. 17.10 — 17.25 Feljeton 
p. t- „Od katedr Francji do Krakowa”. 
17.25 — 17.35 płyty. 17.35 — 18.00 „Kano- 
nizacja Królowej Jadwigi“ — wygł. prof. M, 
Limanowski. 18.00 — 19.00 Koncert popu- 
1arny. 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20 — 
19.40 Płyty. 19.40 — 19.55 Giełda rolni- 
cza. 19.55 20.00 Komunikat PIM-a. 
20.00 — 20.10 Dziennik Radjowy. 20.10 — 
20.15 Komunikat sportowy. 20.15 — 21.20 
Transmisja z Londynu. 21.25 — 21.35 Ko- 
munikaty. 21.35 — 22.55 Transmisja z Lon- 
dynu koncertu symfonicznego. 22.55 — 23.00 
Odczytanie programu na dzień następny. 
23.00 — 24.00 Transmisja ze Lwowa. 


APR nng gł Z POWO E E E E DEK 


STAN POGODY 


DZIŚ POGODA SŁONECZNA. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 


sce, W całym kraju pogoda słoneczna © 
zachmurzeniu umiarkowanem lub  niewiel- 
kiem. Rannkiem mgły lub opary. Cieple;. 
Stabe wiatry zachodnie. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolar St, Zjedn. 9.04 i pół 

Dewizy: Belgja 124.64, Londyn 43,35, No- 
wy Jork (kabel) 8.928, Paryż 34.99, Praga 
26.44 i pół, Szwajcarja 174.00, Włochy 
46,75. 

Tendencja niejednolita, obroty mniejsze. 
Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo- 
wych 9.06 — 9.05 i pół. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 73,50 (w proc.); 5 proc. konwersyj- 
na 44.50; 10 proc. poż kolejowa 104,00 (w 
proc.); 


Z pożyczek państwowych słabsza 7 proc. 
stabilizacyjna. Dla listów zastawnych ten- 
dencja niejednolita; interesowano się głów- 
nie listami zastawnemi Tow. kred. m. War- 
szawy. Obroty akcjami b. małe, 
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Pisma nadesłane 


Nr. 30 „Wiadomości Literackich" przyno- 
si poemat młodego poety Szenwalda „Kuch- 
nia mojej matki”, szkic Boya - Żeleńskiego 
o prawdzie į kłamstwie w dziele Russa, 
artykuł Jarocińskiej - Malinowskiej o wra- 
żeniach z podróży po Europie Duhamela, 
artykuł Żółtowskiej o książce Romier „Kto 
zwycięży? Europa czy Ameryką?', obfitą 
kronikę francuską, całą kolumnę recenzyj z 
książek, korespondencję z Paryża, wywiad 
z prof. Zaleskim w sprawie świeżo utworzo- 
nej międzynarodowej federacji literackiej, 
recenzje teatralne Krzywickiej, „Polska 
zagranicą”, aktualności, 


w NOWYM . 
SENSACYJNO-EROTYCZNYM FILMIE p. £ 
„OKRĘT STRACEŃCÓW" 
MAŁA SALA: „COHN I KELLY w HAREMIE" 
BEA TAEI EN T E DETE O 
dźwięko' - s mbt 

tno smajestic 
nowy-świat 43, p. 6, niedz. i święta 4 
RAMAN NOVARRO, DOROTHY JORDAN, 


Kmo ATLANTIC 


CHMIELNA 33. POCZ. 6, 


Ze wzrastającem wciąż powodzeniem wyświe- 
tla rewelacyjny film dźwiękowy 


RANGO 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30. 


przyjęty z niesłychanem entuzjazmem przes 
wszystkie stolice Europy. 
Na I-szy seans ceny zniżone F 


Lupe Velez 


w tętniącym życiem dźwiękowcu p. £ 


„TYGRYSICA” 


wł. b. Muzafilm. Nadprogramy. 


Sala wentylowana. 


COLOSSEU 
H 


Pocz. 
o 6-ej 
CENY MIEJSC OD GROSZY 


ARLENA EM 
mg DIETRIC 


ALICE TERRY 


w wielkim podwójnym filmie produkcji 
Metro Goldwyn Mayer 


ARAB 
» POCAŁUNEK WIOSNY 


Produkcje dźwiękowe 1931/2. 


1) 


REWJA ZNICZ  śniadeckich 5 


Początek o g. 5.30, w niedzielę i święta 3.30 
DZIŚ PODWÓJNA PREMJERA 
na ekranie tragedja matki w wielkim filmie p. t. 


„MARTWY KRZYK” 


onaniu ulubieńców Warszawy 


w 
Jack Holt i Esther Polsten. 
NA SCENIE wielka rewja w 15 odsłonach p. t. 


„Gdy zapadnie zmrok“ 


pod kier. St. Wolińskiego, króla humoru, przy 
współudziale pp. Niuty Bolskiej, W. Zdano- 
wicza i innych, —Ceny miejsc od 1.— złotego. 


yy WENGE IKEA PDS WEZ, 


L4 . . a 

Co wyświetlają kina? 

ATLANTIC: „Rango”, 

APOLLO: „Powrót”, 

COLOSSEUM: „Rezygńacja”, 

W Matej sali: ,Cohn i Kelly w haremie". 

CASINO: „Księżyc w Montanie". 

CAPITOL: „Pocałunek” į „Braterska mi- 
ołść”. 

CRISTAL: „Mistrz detektywów”, 

* CZARY: „Bitwa nad Sommą”. 

FORUM: „W tajemniczym wąwozie”. 

FILHARMONJA: „Scaramouche”. 

HOLLYWOOD: „Trzy siostry”, 

HELJOS: „Król żebraków”. 

HEL: „Niepotrzebny człowiek”. 

KOMETA: „Hallo! tu mówi Jarossy"! 

LUX: „Złota pantera”. 

MEWA: „Serce nie sługa” i „Bagażowy 
Nr. 13". 

MIEJSKI: „Tygrysica”, 

MAJESTIC: „Arab* i „Pocałunek wio- 
sny”, 
POLA NEGRI: „Cudza narzeczona”. 
PAN: „Człowiek śmiechu”, 

PALACE: „Na skraju Sahary”, 
PROMIEŃ: „Dziecko cyrku”, 

REWJA: „Ich grzech”. 

ROXY: „Hrabia Monte Christo", 
RIVIERA: „Trójka”. 

SPLENDID: „Sekretarka osobista”, 
STYLOWY: „W maleńkiej kawiarence”. 
SOKÓŁ: „Dziewczyna z piekła”. 
ŚWIATOWID: „Potęga miłości”. 
TRIANON: „Strajk żon”. 

TON: „Hai Tang” z May Wong, 
TOMBOLA: „Tango miłości”. 

TECZA: „Poganin”. 

URANJA: Kino nieczynne. 

UCIECHA: Kino nieczynne’ 

WISŁA: „W porywie zmysłów" 
ZNICZ; „Martwy krzyk”: 


aa 
AAA. ZARZĄD 
DÓBR JABŁOŃ- 
TERMINOWE 0, 
SPŁATY PLACE 


budowlane, handlowe 
i letniskowe. Informa- 
cje: Zarząd Dóbr i In- 
teresów Maurycego br. 
Potockiego, Warszawa. 
Aleja Ujazdowska 22, 
telefon 729-31 w godz. 
94—5%, 


lace od 5 groszy 
pod Warszawą na 
spłaty dwuletnie. Hoża 
1—2, telefon poet 


czytajcie 
swoje pismo 
codzienne 


a a kaz NAŃ 


80,000 SPORTOWCÓW 
NA OLIMPJADZIE ROBOTNICZEJ. 


W niedzielę zakończone zostały w 
Wiedniu Robotnicze Igrzyska Olim- 
pijskie. W roku bieżącym Igrzyska 
wypadły wspaniale. 80,000 sportow- 
ców z całego świata, a między innymi 
również 700 z Polski, przybyło do 
Wiednia, aby na wspaniałym specjal- 
nie zbudowanym stadjonie na Prate- 
rze zademonstrować potęgę sportu 
robotniczego, Poziom zawodów by 
bradzo wysoki, zwiaszcza o ile chodzi 
o lekkoatletykę, to też Polacy. któ- 
rzy poraz pierwszy biorą udział w 
Olimpjadzie, nie liczyli na żadne więk- 
sze sukcesy, z wyjątkiem może piłki 
nożnej, gdzie mieliśmy szanse zaję- 
cia jednego z czołowych miejsc. 


W PIŁCE NOŻNEJ DOCHODZIMY 
DO PÓŁFINAŁU, 

Przewidywania naośół były traf- 
ne. W piłce nożnej Polska odniosła 
zwycięstwo nad Estonją 1:0 i zakwa- 
lifikowała się do drugiej rundy. W 
drugiej rundzie przeciwnikiem Polski 
była Czechosłowacja (reprezentacja 


I Niemców 


czeskich). Połska odnosi 
drugie zwycięstwo 3:2, zdobywając 


bramki przez Napiórkowskiego i 
Smosarskiego. 

Dzięki tym zwycięstwom zakwali- 
fikowaliśmy się do półfinału. W roz- 
grywkach półfinałowych wylosowa- 
liśmy silną drużynę niemiecką, z któ- 
rą przegraliśmy 1:4 (1:2). Jedyną 
dla nas bramkę zdobył Smosarski, 

Pierwsze miejsce w rozgrywkach 
piłkarskich zajęła Austjra przed 
Niemcami, 


PORAŻKI NASZYCH KOLARZY. 

W kolarstwie nie odegraliśmy 
większej roli. W biegu dookoła Wie- 
dnia na dystansie 140 klm. pierwszy 
Polak (Czwarnóśg) przybył do mety 
jako 11, mając za sobą 39 innych za- 
wodników. 

W biegu szosowym na 50 klm. Ko- 
siński zajął czwarte miejsce, 

W biegu na 20 klm. zajęliśmy zno- 
wu końcowe miejsca, 


"PORAŻKI I SUKCESY W GRACH 
SPORTOWYCH. 


Gry sportowe przyniosły nam sze- 


TAK WITAJĄ DZIEWCZĘTA FRANCUSKIE 
ZWYCIĘZCÓW „TOUR DE FRANCE” 


Przez szereg tygodni odbywał się we 
Francji największy na świecie bieg ko- 
larski dookoła Francji t. zw. „Taur de 
France“, W zawodach wzięli udział naj- 


znakomitsi kolarze całego świata, a 
między innemi również całe ekipy na- 
rodowe Francji, Włoch, Belgji, Niemiec 
i Hiszpanji Bieg prowadził przez góry 
i lasy, wyżyny i doliny, przyczem cała 
trasa przekraczająca 5.000 klm. podzie- 


JAN WAŚNIEWSKI. 


ZAMA%ŁA 


Zaczęła się długa krzykliwa dys- 
kusja, podczas której głosy to mil- 
kły, to znów zrywały się burzą, tłum 
dzielił się na grupy. gestykulował, 
przekonywał się, rozprawiał. Banaś 
wyczuwał z tego to tylko, że wszy- 
scy liczą na niego, w nim pokładają 


iakieś nadzieie, narzucają mu zabie- - 


gi o ratowanie kopalni u władz gór- 
miczych na miejscu, a nawet w War- 
szawie. 

— Już tam wasza w tem głowa! 

— Pojedziec.e! 

— Jak trza będzie do Warszawy, 
to się składkę zrob:. 

Próżno Banaś się wymawiał i tło- 
maczył — nic nie pomogło. Po 
dwóch godzinach gadaniny zaczęli 
się rozchodzić do domów. Ostatni 
szedł Banaś. Poważny, nastroszo- 
ny — stąpał semotnie i myślał, Los 
zwalił na niego staranie się o gro- 
made. Ogrorrry zaszczyt i niepo- 
mierny ciężar. Da, czy nie da ra- 
dy? Nie wiedział, Rozumiał tylko, 
że mu się już od odpowiedzialności 
mie wymigać 

IL 
-< Banaś jeździł, zabiegał, robił, co 
„nógł. ale wykołatał tylko tyle, że na 
kopalnię zjechała rządowa komisja. 
Obejrzała wszystko i orzekła, że nie 
| od 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 


lona została na 24 etapy. 

Pierwsze miejsce w ogólnej punkta- 
cji zajął francuz Magne przed Wło:hem 
ressentim i belgijczykiem Demuyssere. 

Drużynowo wygrali Belgowie, a naj- 
lepszym turystą był Bulla. 

Ostatni etap przyniósł zwycięstwo 
Pelisierowi. Nasze zdjęcie przedstawia 
jak dziewczęta francuskie witają zwy- 
cięzcę ostatniego etapu. 
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KOPALNIA 


może nakazać właścicielom dalszego 
prowadzenia, 

Ostatnie dwa tygodnie kopalnia 
szła na trzy zmiany. Zarząd chciał 
jak najwięcej wydobyć zapasów na 
powierzchnię, Po tym terminie ro- 
biło już tylko kilku ludzi przy zrywa- 
niu na dole 'szyn kolejki. uprzątaniu 
magazynów i maszyn, Banaś i Wadaś 
pracowali do samego końca, Z urzęd- 
ników pozostał tylko zawiadowca. 

Kopalnia zamierała w ich oczach... 
W ciemnej gardzieli pochylni nie roi- 
ły się światła i tylko raz na dzień kil- 
ka lamp chwiało się w jej pomrokach, 
gdy tych niewielu pozostałych ludzi 
wychodziło po dniówce na wierzch... 
Wyciąśowy szyb stał milczący i z 
pustej swej czeluści wiał chłodem 
podziemi. Szale nie chodziły w dół 
i w górę, sygnał milczał, maszyny w 
hali połyskiwały w zupełnym bezru- 
chu, pasy transmisyjne zwisały bez- 
władnie, jakby opuszczone. 

Jeszcze raz jeden — ostatni — 
miały się zerwać do życia, 

W końcu sierpnia Banaś otrzymał 
od zawiadowcy polecenie, aby z kil- 
ku ludźmi czekał na niego na nad- 
szybiu „Iśnacego'. Na piętnaście mi- 
nut przed umówioną godziną zjawił 
się zawiadowca w dołowem ubraniu 
i w skórzanym, o szerokiem oklapnię- 


10-szpaltowy. 


S 0 
Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 
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„ROBOTNiK", wtorek, 28 lipca 1931. 


reg sukcesów i kilka przykrych po- 
rażek, 


| 
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konkurencjach zajęliśmy dalsze miej 
sca, ze względu na fantastyczny dla 


W pięstkówce męskiej przegraliś- | nas poziom zawodników fińskich z fe- 


my z Austrją 34:70, z Czechosłowacją 
31:66 i z Niemcami 48:67. 


s 


Nie lepiej spisały się nasze zawod- ; 


niczki, które przegrały 
27:95. z Czechosłowacją 14:38. 
Nieco zrehabilitowaliśmy się w pił- 


ce ręcznej, gdzie przegraliśmy 


z Austrją i 


i ale 


wprawdzie z Niemcami 1:19, ale wy- ! 


z Węśrami 5:3 i z Belgją 


graliśmy 


| 4:3. W ogólnej klasyfikacji zajęliśmy 


! zaszczytne trzecie miejsce. 
NIEMCY DOMINUJĄ W BOKSIE. |! 


Bokserzy nasi nie odegrali żadnej | 
roli ze względu na obecność świet- | 


o. pO W A _— m A 
WARUNKI PRENUMERATY: w W/arszawie z odnoszeniem miesięcznie 
1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty 
bezpłatnie. Ogłószenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
Za terminowy druk og 


nych pięściarzy niemieckich o świa- 
towej klasie. 

W wadze lekkiej Głowacki 
śrał z Niemcem Schultzem. 

W wadze półśredniej Strzelec ule- 
ga Nidergesetzowi (Niemcy), wresz- 
"cie Olszewski został wyeliminowany 
przez Austrjaka Bartoschka. 


PŁYWANIE I ZAPASY. 


W pływaniu i zapasach nie starto- 
waliśmy. 


prze- 


WYNIKI 
NASZYCH LEKKOATLETÓW. 
W lekkiej atletyce zdobyliśmy sze- 


reg punktów, we wszystkich jednak 


p 


Nowy światowy rekord 
Intniczy 


19-letnia pilotka amerykańska, Bob- 
bie Trout, ustanowiła nowy światowy 
rekord długości lotu bez lądowania. 


tem rondzie, kapeluszu. Siedli w sza- 
lę, która równo i cicho zapadła w 
podziemia, 

— Gdzie to idziemy? — spytał Ba- 
naś, j 

Zawiadowca spojrzał na niego swe- 
mi siwemi oczami i odrzekł po chwili: 

— Rozbierać pompy. 

— Zatopi się wszystko? 

— Cztery niższe poziomy — od- 
rzekł i ruszył przed siebie. 

Postępowali zanim w milczeniu... 
Szli zatapiać to, co latami całemi bu- 
dowali, zalewać chodniki, które w 
ciągu długich, pracowitych dni ła- 
mali w twardych skałach, niszczyć 
warsztat swej pracy, z którym się zro- 
éli i zżyli.. I to na długie, długie cza- 
sy. Łatwo jest zatopić, ale kto to i 
kiedy odwodni? 

Zawiadowca miał uczucie, że jest 
na pogrzebie, Przeszło ćwierć wieku 
prowadził tę kopalnię, Oddał jej naj- 
lepsze swe lata i siły, ratował ją od 
ośni, bronił przed zatopieniem, ku- 
rzawami — strzegł od zawalenia... 
Te głuche korytarze podziemi to nie- 
mi świadkowie jego zmagań się z 
przyrodą, pomysłów, dobrych i myl- 
nych wyliczeń i planów. Z niektóre- 
mi miejscami milczących, ciemnych 
pieczar związane są najcięższe mo- 
menty walki stoczonej w jego życiu z 


żywiołami... 
Oświetlił nagły zakręt chodnika. 


' Górnik Szotek przystanął na chwilę. 


— Stąd my Cebę Józka wynieśli, 
jak się to paliło... — przemówił, 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 
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nomenem Lehtinem na czele, oraz 
świetnych lekkoatletów niemieckich i 
angielskich. 3 

W sztafecie szwedzkiej w _ przed- 
biegach zajęliśmy niespodziewanie 
pierwsze miejsce w czasie 2:04,2, — 
w finale przegraliśmy fatalnie, 
zajmując ostatnie miejsce po Finlan- 
dji, Austrji i Niemiec. 

W sztafecie 4X100 wygraliśmy 
przedbieg, a w finale zajęliśmy za- 
szczytne czwarte miejsce wynikiem 
45,6 przed Austrją i Niemcami. 

W sztafecie olimpijskiej Polska 
zajęła czwarte miejsce czasem 3:46,2 
za Austrją, Niemcami i Finlandją, a 
przed Szwajcarją i Anglją. 

W małej sztafecie olimpijskiej pań 
zajęliśmy 4 miejsce, 

Takie same miejsce zajęliśmy w 
sztafecie 4X100 mtr. pań za Niemca- 
mi, Austrją, Węgrami. 
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Robotnicza 


W. konkurencjach indywidualnych. 
Orzeł doszedł do półfinału setki, Ko- 
siarz zajął piąte miejsce w przedbie- 
gu na 800 mtr., wreszcie Fichel zajął 
dwunaste miejsce w biegu na 5000 
mtr. 


WYSOKI POZIOM ROBOTNICZEJ 
LEKKOATLETYKI. 


O poziomie robotniczej lekkoatle- 
tyki świadczą wyniki finałów: 100 
mtr. — 10,8, 200 m. — 22,3, 400 m. 
—511, 1500 m. — 4:04 10 klm. 
33:22, 25 klm. — 1:35:04, 400 płotki, 
— 57,1, kula — 14,03, wzwyż — 180, 
dysk — 41 m., trójskok — 14,29. 

Panie: 100 m. — 12,4, 200 m. — 
256, oszczep — 37,33, wzwyż — 
147, wdal — 498, trójbój — 260,27. 

W tych warunkach musimy uznać 
wyniki Polski jako zadawalniające. 

Sprawozdanie ogólne z Olimpjady 
euy na stronicy 3-ej „Robotni- 
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I, K-ski. 


NA WODZIE, POD WODĄ I W POWIETRZU 


NOWY TYP ŁODZI PODWODNEJ WYNALEZIONY ZOSTAŁ 
W ANGLJI 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięc 
i nadesłane gr. 80, nekrologi do 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń 
łoszeń Administracja nie odpowiada. 


W stoczniach angielskich wybudo- 
wano ostatnio łódź podwodną mieszczą- 
cą w swem wnętrzu specjalny typ hy- 
droplanu służący do celów wywiadow- 
czych. 

Samolot 
garażu (oczywiście aparat jest rozmon- 


znajduje się w specjalnym 


towany, W razie potrzeby hydroplan 
może być w przeciągu kilku minut 
zmontowany i użyty do lotu. Na naszem 
zdjęciu widoczny jest hydroplan przy- 
gotowujący się do startu. Garaż znajduje 
się z boku, a pokład jest użyty jako lo- 
tnisko. 


W ESTONJI ZNALEZIONO ARMATY 
Z CZASÓW IWANA GROŹNEGO 


W pobliżu Arensburga w ziemi zna- 
leziono_trzy stare szwedzkie armaty. 
Przed kilkoma dniami w tejże okolicy 
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— Tak. 

— A stamtąd ja pana zawiadow- 
cę.., — wskazał o kilka kroków dalej. 

— Tak, tak, pamiętam... 

Przypatrywali się tym miejscom w 
milczeniu. wodząc światłem lamp po 
wantach korytarza, Z piętra cykały 
cicho krople wody, a rowem u boku 
chodnika płynął bezszelestnie wart- 
ki ponik, błyskający załomami fal. 

— No, idziemy! — przerwał mil- 
czenie zawiadowca. 

Ruszyli za nim gęsiego. Ostatni po- 
stępował Szotek, któremu było jakoś 
dziwnie markotno. 

— A tamta tama, co my to stawia- 
li później... a pochylnia, gdzie Wójci- 
ka przytłukło.. — mówił napół do 
siebie, napół do otoczenia. 

— Hm, hm... 

— I wszystko to się zatopi... 

— Amo tak... 

Doszli wreszcie do komory pomp. 
Stary maszynista z długą szpakowa- 
tą brodą, w okularach o cienkiej ni- 
klowej oprawie warował przy maszy- 
nie. jak codzień, od lat czterdziestu. 
Na widok wchodzących powstał z 
miejsca. 

— Kończymy już? — spytał i błys- 
nął okularami. 

—- Kończymy, 


Twarde, muskularne dłonie opady: 


na cielsko maszyny. Piszczały roz- 
kręcane śruby, szczękały młotki i 
imadła... Poszczególne części prze- 
nieśll na podszybie, by wywieźć 
wszystko z dołu. Dali sygnał i szala 


włościanie znaleźli kilka kul armatnich 
pochodzenia rosyjskiego z czasów Iwa- 
na Groźnego. 


poderwała się z bona. 

— To już dziś ostatnia pompa wy- 
jeżdża... — mruknął maszynista. 

— Ostatnia, 

— I my wyjeżdżamy ostatni... 

— Tak! — odparł zawiadowca i 
skierował lampę w pieczarę chodni- 
ka, jakby jej się chciał dobrze przyj- 
rzeć na pożegnanie. 

Od tej pory nikt już na dół nie 
zjeżdżał. Kilka dni trwała rozbiór- 
ka maszyn. poczem głucho uczyniło 
się i na powierzchni, 

Hale maszyn i wieża szybu wycią- 
owego stały puste, jak cmentarne 
kaplice, a bezdymne kominy stercza- 
ły, niby truchła prostych zeschłych 
drzew. 

Po kilku dniach woda musiała już 
wypełnić wnęki chodników, bo gdy 
się rzucało kamień w któryś z szy- 
bów: to po długiem huczeniu i obija- 
niu się o cembrowanie ciął on dźwię- 
kliwem pluśnięciem wodę. Na dnie 
głębokiej, olbrzymiej rozpadliny od- 
krywki „Bogusława zaszkliła stę 
zieloną tonią woda... Rozwarta gar- 
dzień głównego — tam w dole — 
chodnika wypełniała się nią coraz 
bardziej. Zdawało się, że kiedy po- 
ziom podniesie się tak, że zaleje całą 
gardziel, stroma, pełna wykrotów, 
spiętrzona żółtemi skaliskami od- 
krywka wzdryśnie się, zakrztusi, jak 
w ataku dusznicy, a jej kamienne zbo- 
cza zaczną się walić i staczać na dne 
z churgotem, 


(D. c. n.). 


znie zł. 5.40, zagranicą zl 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 
w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych ~= 
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